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Po iragedii pańsiwa czeskiego 


Idąca od wiosny ubiegłego roku bu“ 
rza niemiecka nad Europą, wyładowa- 
ła się, zagarniając Austrię. Ten bez- 
krwawy łup nie wywołał żadnych pro- 
testów w. Europie. Mussolini wzywany 
e pomoc przez swego przyjaciela Schu- 
schnigga, odmówił jej. Nie ratowała Au- 
strii ani Francja ani Anglia. 

Po połknięciu Austrii oświadczył u- 
roczyście Hitler, iż nie ma teraz już 
żadnych pretensji w Europie. Ale nie 
długo trzeba było czekać na potwier- 
dzenie prawdziwości tego stwierdzenia. 
Gdy bowiem w marcu zginęła Austria, 
uż w maju wystąpiła kwestia czeska. 
Wtedy jednak wobec apetytów Hitlera 
wystąpiły energicznie Francja i Anglia 
w obronie Czechosłowacji i Hitler chwi- 
lowo cofnął się. Ale już w kilka mie- 
sięcy później przyszły wahania na za- 
chodzie Europy: czy o taki układ sto- 
sunków, jaki panował w narodowościo- 
wej Czechosłowacji warto  rozpętać 
wojnę światową, mimo świętości trak- 
tatów i powziętych gwarancji, bez 
przewidywania na przyszłość, I tak 
przyszło do układu monachijskiego, do 
zgody na zabór Niemców sudeckich. I 
znowu Hitler oświadczył, że teraz nie 
ma już żadnych pretensji terytorial- 
nych w Europie, skoro wszyscy Niem- 
cy siedzący w zwartej masie na pew- 
nym obszarze, znaleźli się w ramionach 
ojczyzny niemieckiej, Już i tego ukła- 
du Hitler nie dotrzymał, zabierając od 
razu i takie obszary, gdzie była wiek- 
szość czeska, gdy to z takich czy innych 
wz”lędów uznał za wygodne dla siebie. 
Europa nie zaprotestowała, 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
pokusił się o dalsze zabory i postanowił 
pochłonąć eałą Czechosłowację. W, sześć 
miesięcy po zaborze części niemieckich 
Czechosłowacji, wymusił na prezyden- 
cie dr. Hacha i jego ministrze Chwal- 
kowskim oddanie Czech pod protekto- 
rat niemiecki. 

Tak znikła Czechosłowacja, bo ró- 
wnocześnie Słowaczyzna z nienawiści 
do Czech zwróciła się do Berlina i w po- 
rozumieniu z nim ogłosiła „niepodle- 
głość”, ale zaraz potem oddała się pod 
protektorat Niemiec, jako niby niepod- 
ległe państwo. Tę niepodległość p. mini- 
ster Beck skwapliwie uznał, wyznacza- 
jąc do Bratysławy polskiego przedsta- 
wiciela. 

To co się stało, nie jest dla nas i nie 
powinno być dla czytelników naszego 
pisma żadną niespodzianką. — Kiedy 
bowiem przyszły wypadki wrześniowe 
w Czechosłowacji, pisaliśmy na łamach 
„Piasta* z dnia 2 października 1938 r. 
dosłownie: 

„że jeśli się odmówi pomocy Cze- 

chosłomacji, to z rozpaczy gotora 

ona roejść dobrowolnie ro orbitę 

rmopływómw niemieckich, ro jakiś u- 

klad polityczno-gospodarczy, któ- 

ry uczyni z niej część Rzeszy Nie- 
mieckiej, jak to mialo miejsce caly 
okres istnienia królestroa czesnie- 


go, który zrobi z niej po prostu |; 


mano, stać się może też ale m innej 
formie niedobromolnej mprarodzie, 
ale pod naporem potęgi Niemiec, 
Czechy mogą się stać znowu pod- 
danymi Niemiec. Jakie to mogłoby 
mieć konsekroencje dla Polski, nie 
trzeba się nad tym dużo zastana” 
wiać, Gdyby się to Niemcom uda- 


ło zrobić, czy to drogą pokojorą, 
czy drogą wojny, faktyczne grani- 
ce Niemiec, ogarnęłyby całą po- 
łudnioroą granieę Polski, aż do 
Rumunii łącznie. I nie ulega naj- 
mniejszej krwestii, że pod naporem 
Niemiec ro obecnych ‘warunkach, 
nie ostalyby się ani Węgry, ani 


Niemcy wkraczają na Hradczyn, zamek królów czeskich w Pradze. 


Gdzie A Prezes 


w. Wittes? 


Do poniedziałku — mimo usilnych 
starań — mie mogliśmy uzyskać 
nych wiadomości, gdzie przebywa pre- | Wineenty Witos nie znajduje się na te- 
r "'e b. Czechosłowacji. 


zes Wincenty Witos! 


Prasa codzienna („JII. Kurier Co- 


pew- | dzienny*, „Nowy Dziennik*) donosi, że 


sie termin wyborów fo Rad ominnych |! 


Zarządy Powiatowe S. L. dołożą wszelkich 
starań, by w wyborach tych ludowcy 
odnieśli zwy siescwiy. 


Dr. WŁ. Kiernik wraca do kraju 


Półurzędowa Agencja „Iskra' donosi, że 
dr. Wł. Kiernik, który szósty już rok przeby- 
wał jako emigrant w Czechosłowacji, po 
wejściu wojsk niemieckich do Pragi zgłosił 
się do Poselstwa Polskiego w Pradze i o- 
świadczył gotowość powrotu do kraju, od- 


mesala Niemiec. I to co przeridy” | dąiac się do dyspo”ycji wladz polskie" 


Decyzja dr. Kiernika jest całkowicie zro- 
zumiała i nikt się jej dziwić nie może. Dr 
Kiernik nie mógł pozostać pod oknsacją hi 
tlerowską. Wolał więzienie. 

Przypomnieć należy, że dr. Kiernik ska- 


zany został w procesie brzeskim na 2 i pół 


<jęzienia. 


Rumunia. Przykład Czech nie jest 

zachęcający. W pływy niemieckie 

sięgnęlyby na Bałkan m zgodzie, 
czy bez zgody Włoch". 

Tak pisaliśmy we wrześniu 1938 
roku. 

Reszta naszych wywodów, dotyczą= 
ca konsekwencji dalszych i stanowiska 
Polski, zostały przez cenzurę skreślo- 
ne. Ta biała plama zakryła przed czy- 
telnikami nasze końcowe wnioski, któ- 
re dziś stały się smutną rzeczywistością. 

Czechosłowacja zginęła. Brak prze- 
widywania rzucił Słowaków oszołomio- 
nych nadzieją uzyskania niepodległości 
w ramiona Niemiec. Popchnął ich w 
ramiona w odwiecznego wroga Sło- 
wiańszczyzny. 

Nie wątpimy, że naiwni į dziecinni 
Słowacy szybko się z tej miłości wyle- 
czą pod twardym ciężkim butem pru- 
skim. „Wierzymy, że twarda „dobro 
wolna“ niewola niemiecka, wychowa w 
Czechach tę największą cnotę każdego 
prawdziwie wolnego narodu, to jest kult 
bohaterstwa, kult poświęcenia wszyst- 
kiego dla wolności ojczyzny. Wcześniej 
czy później pozwoli im to w odpowied- 
niej chwili odzyskać znowu wolność, 
bo państwa umierają, ałe narody są 
wieczne, 

To, co się stało w naszych oczach, 
jest groźnym memento dla każdego są- 
siada Niemiec. Dziś wszystkie małe na- 
rody graniczące z niemiecką potęgą, 
wiedzą, czym im grozi dążenie Niemiec 
do panowania nad światem. Te ciągłe 
zaskoczenia Hitlera wykonującego swój 
testament zawarty w „Main Kampf“, 
mogą się powtórzyć w najbliższej przy= 
szłości na każdym innym terenie, jeśli 
Hitler uzna, że jest mu on potrzebny do 
życia dla Niemców „żyjących bez prze- 
strzeni*. Niech się nikt nie łudzi, pod- 
kreślamy to z całą stanowczością, że 
Hitler wszedłszy na tę drogę, która mu 
dała dotąd takie bezkrwawe sukcesy, 
zejdzie z tej drogi i wyrzeknie się swo= 
ich marzeń o panowanie nad światem. 
Z faktu tego powinna sobie zdawać 
sprawę w pierwszym rzędzie Polska, 
jako najbardziej ze wszystkich prawie 
stron zagrożona przez Niemczyznę. 

Pochodowi niemieckiemu w świecie 
położyć może kres dopiero wola zorga- 
nizowanej Europy, pragnącej żyć w 
wolności. Przychodzi już čo równo- 
wagi Francja i Anglia, z oburzeniem na 
to, co zrobił Hitler patrzą potężne $ta- 
ny Zjednoczone. Zdają sobie sprawę z 
niehezpieczeństwa Szwajcaria, Belgia, 
Holandia, Finlandia czy Dania, Litwa i 
dalsze państwa bałtyckie. Przypuszcza- 
my, że rozumie to niebezpieczeństwo i 
Rumunia. Nie mamy pewności jednak, 
czy Jugosławia opierając się na przy- 
jaźni z Włochami, docenia wagę wygra- 
nia przez Niemców Chorwacji przeciw 
interesom zjednoczonego państwa jugo- 
słowiańskiego. Wszak Cherwacja, to 
cześć dawnej Austrii a tę przeżież da- 

+ wną swoją ojczyznę, odbudowuje dziś 


(Dokońszenie na stronie 2-giej) 
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Hitler, wchłonąwszy obecnie kraje ko- 
rony św. iWacława. I z natury rzeczy 
pożądłiwym okiem spogląda już od 
marca ubiegłego roku na ciepłe Morze 
Śródziemne i na Triest, tak jak na Kon- 
stantynopol swego czasu carska Rosja. 
Nie wątpimy również, że i Włochy za- 
grożone odczuwają dziś ciężar miłości 
niemieckiej i robią tylko dobrą minę do 
złej gry, bo wiemy dobrze, że uczucia 
IWłocnów do Niemców nie idą po linii 
rządu faszystowskiego. Obawiamy się 
jednak najbardziej o Węgry. Czy te 
Wegry, mimo całej s*ej dumy i miło- 
ści wolności tak bronionej przez wieki 
przed zachłannością Niemców Habs- 
burskich nie ulegną naporowi dzisiej- 
szej potęgi niemieckiej? Bo wtedy sta- 
nęlibyśmy tylko sami oko w oko z 
Niemcami, odsunięci od południa, pół- 
nocy 3 zachodu, nieprzebytą Ścianą nie- 
mieckiej grozy od naszych odwiecznych 
sojuszników. i 


Przewidywaliśmy dawno ten roz- 
wój wypadków i pisaliśmy o tem w 
„Piaście* z dnia 3 lipca 1938 roku, że 
jedynym zabezpieczeniem przed posu- 
waniem się Niemiee na Wschód, to wy- 
tworzenie bloku państw również zagro- 
żonych przez niemczyznę, liczącego po- 
nad sto milionów ludzi od Bałtyku po 
Adriatyk, którego ośrodkiem powinna 
być Polska z racji swego położenia i 
potegi militarnej. Ale doprowadzić do 
tego mogą tylko wielcy prawdziwie i 
przewidujący mężowie stanu na wielką 
skrojeni miarę. i 


Mimo wszystko že spokojem i z zim- 
ną determinacją patrzymy w przyszłość 
i na idące wypadki, bo wiemy czym jest 
niepodległość Ojczyzny. Rozumiemy ja- 
ko chłopi wartość własnego i niepod- 
ległego państwa, bośmy je sweją piersią 
obronili ed niewoli bolszewickiej, we” 
zwani przez premiera rządu Obrony 
Narodowej Wincentego Witosa. I dla- 
tego dziś w tej grożącej powszechną 
burzą Europie a nawet światu chwili 
rozumiemy, że spokój państwa i zwy- 
cięstwo w wojnie zapewnić może Pol- 
sce tylko zjednoczony naród, wiedząey, 
że walczy 6 wolność, równość i sprzwie- 
diiwość dla wszystkich Polaków. Dla- 
tego z serc milionów rzesz chłopskich 
trzeba usunąć ciernie, które w nim 
tkwią. Wielkoduszność ujmuje serca, 


inałość je edpycha. Tego nie wolne dziś 
lekceważyć! 4. 


Trzeba szybko zmienić system! 


Ogromna większość pism jest zgodna eo do 
łego, że trzeba wejść na nową drogę. Wileń- 
skie „Słowo“ pisze: 

„W tej tragicznej dla naszej Ojczyz- 
ny chwili należy szukać nowej drogi, 
wobec nowej sytuacji”, 

„Głos Narodn*, potępiając metody Imperia- 
fizmu germańskiego, oświadcza: 


„Państwo, które zerwało związek iz 
moralnością. zdolne jest do wszystkiego. 
To sobie musi powiedzieć każdy, kto z 
nim graniczy... Defetyzm? Przeciwnie! 
O dejetyzm należy oskarżać każdego, kto 
usprawiedliwia zabór Czech, bo uspra- 
wiedliwia zasadę siły, a rozbraja siły 
własnego narodu“. 

W socjalistycznym „Robotnłku* b. pos. 
Niedziałkowski domaga się zmian szybkich a 
gruntownych. 

„System obecny nie wystarcza dla 
sprostania trudnościom dziejowym. 

W ramach systemu niepodobna uru- 
chomić żywych sił kraju, bo ramy są o 
wiele za szczupłe, za wąskie. 

Trzeba więc — dla wyjścia poza ra- 
my systemu zastosować metodę równie 

„błyskawiczną” , jak ta, którą ` stosuje 

„Trzecia” Rzesza w swojej polityce za- 

granicznej. 

Nie wolno jani czekać, ani przewle- 
kać... 

„Ii. Kur. Codzienny“ stwierdza potrzebę 
tjednoczenia zaznaczając jednak, że totalizm 
byłby szalonym błędem. 


„Zamiast spotęgować działanie ener- 
gii przez zestrzelenie jej w jedno ognisko, 
metody takie zamknęłyby dopływ tej ży- 
ciodajnej siły. Totalizm i mechaniczne 
zjednoczenie wyjawiłoby tylko poszcze- 
pólne człony naszego społeczeństwa. Pa- 
miętajmy, że sześciu chorych, zebranych 
razem, to nie jeden zdrewy mocny czło- 
wiek, ale — szpital. | Polsce trzeba siły 
ludzi zdrowych, ich sólnej radości 
pieśni, a nie chóralnego pojękiwania ka- 
lek“, 


Państwo czechosłowackie przestało istnieć 


Brześlaąd ostatmich wydarzeń 


Cały świat został wstrząśnięty do 
głębi serca tragedią, którą przeżyło w 
ostatnim tygodniu państwo czechosło: 
wackie. Czecho-Słowacja, okrojona i u- 
szczuplona przez Trzecią Rzeszę już we 
wrześniu ub .r., została obecnie w ciągu 
kiłku dni wymazana z mapy Europy. 
Zabór tego państwa przez Niemcy stał 
się taktem dokonanym. 


Wypadki ubiegłego tygodnia 
czyły się w zawrotnym tempie. Do wy- 
darzeń w Słowacji po wykryciu przez 
rząd praski nieudałego zamachu stanu, 
wmieszały się Niemcy, podejmujące 
gwałtowną kampanię antyczeską, przy- 
pominającą swymi rozmiarami okres 
dni wrześniowych ub. r. Zarzucano rzą- 


poto- 


Mapa Niemiec po dniu 15 marca 1939 rokn jest ostrzeżeniem dla każdego rozsądnego 
Polaka, 


kich opuściła Pragę, wyrusza- 
jac w kierunku wschodnim. Niekoń- 
czące się szeregi piechoty i sznury 
oddziałów zmotoryzowanych, oraz 
artylerii przez kilka godzin Z rzę- 
du uniemożliwiały wszelki ruch 
uliczny. 

Także wszystkie drogi w Cze- 
chach zawalone są wojskiem, ma- 


szerującym w kierunku wschodnim. 

Nad Pragą przelatują coraz to no- 
we eskadry samolotów wojskowych. 
Lecąe nisko nad dachami domów, 
samoloty wywołują w mieście le- 
kielny hałas. Po ulicach miasta 
krążą liczne patrole policji niemiec 
kiej z nasadzonymi bagnetami, oraz 
oddziały 88. 


— 


„ym 


Hurt i detal- 


S I KONICZYNA CZERWONA si. lg ia 
yz HODOWLA NASION i DOM ROLNICZY CZYŻOGWSKICH 


Kraków, ul. Szpitalna 36 skr. 329 


Rabaty dla Kółek Rolniczych. 


-Na Rusi trwają walki 
Ogłoszenie listy strat węgierskich 


(a) Z Sighetul Maramurusului (Marma- 
ros Sziget) donoszą, że walki między Ru- 
sinami, a wojskami węgierskimi trwają w 
dalszym ciągu. W sobotę nad ranem do- 
szło de bardzo poważnej walki w okolicy 
Bocsao, gdzie ochotnicze oddziały ukraiń- 
skie zaatakowały oddział wojsk węgier= 
skich. Po dłuższej walce wojska węgier- 
skie musiały: opuścić pole i podjęły walkę 
dopiero po otrzymaniu posiłków, które w 
marszu pospiesznym nadciągnęły z Ta- 
covo. O godz. 4,30 gwardia ukraińska z0- 
stała rozbita | schroniła się na terytorium 
Rumunii, gdzie została rozbrojona i inter- 
nowana. 


Rodziny ministrów Karpatoruskich o- 
puściły Sighetul Maramurusului i u- 
dały się do Zagrzebia, gdzie spotkają się 
z b. premierem Wołoszynem. Z Zagrze- 
bia Wołoszyn i inni wybitniejsi przywód- 
cy ukraińscy wyjadą do Wiedmia, gdzie 
założone zostanie ukraińskie biuro pro- 
pagandy, którego działalność poświęcona 


będzie sprawie utworzenia niezależnego 
państwa ukraińskiego, 


Komunikat sztabu węgierskiego 

Ogłoszono następujący komunikat szta- 
bu głównego: Oddziały, posuwające się do- 
liną Cisy, wczoraj wieczorem osiągnęły 
granicę polską, Oddziały, postępujące do- 
liną rzeki Ung, wczoraj o godz. 22-ej na- 
wiązały kontakt z wojskami polskimi na 
przełęczy Użockiej. Zajmowanie całego 
terytorium Rusi Podkarpackiej planowo po- 
stępuje naprzód. 

Ludność wszędzie z wielkim entuzjaz- 
mem przyjmuje żołnierzy węgierskich jako 
oswobodzicieli. 

Złamawszy opór luźnych oddziałów 
„Słczowców'* i band ukraińskich, wojska 
węgierskie rozpoczęły oczyszczanie tere- 
nów. Straty po stronie węgierskiej do go- 
dziny 22 dn. 17. 3. wynosiły 37 zabitych i 
114 rannych. 

Na oswobodzonym obszarze, począwszy 
od godz. 12 dn. 18. 3., objęły władzę woj- 
skowe władze administracyjne. 


Narada wojenna w Londynie 


(y) Minister koordynacji obrony maro- 
dowej, Inskip, zaprosił po południu do 
ministerstwa obrony narodowej wyso- 
kich komisarzy dominialnych, których 


i zaznajomił z obecnymi wydarzeniami 


Szybki marsz wojsk niemieckich 
(y) Większa część wojsk niemiec- 


międzynarodowymi. 


Później zwołane zostało do minister- 
stwa obrony narodowej posiedzenie mi- 
nistrów obrony narodowej, w którym 
wzięli również udział szeiowie sztabów 
generalnych, 


R ZZ AN R Sa AŻ OZ ZI ZZĄ 


dowi praskiemu rzekome...  prześlądo- 
wanie mniejszości niemieckiej (!). 

Po odbytej w Berlinie rozmowie usu- 
niętego przez Pragę premiera słowac* 
kiego, ks. Tiso, z Hitlerem, rząd nie” 
miecki wysunął wobec Czecho-Słowa- 
cji trzy żądania w formie ultimatum. 
Domagał się przyznania Słowacji pra- 
wa samostanowienia, usunięcia z gabi- 
netu praskiego niewygodnych, ochrony 
i bezpieczeństwa mniejszości niemiec- 
kiej w Czechach i na Morawach. Na 
granicy niemiecko-czeskiej zgrupowa- 
no masy wojsk niemieckich. 

W. ub. wtorek rano odbyło żę po- 

'»dzenie sejmu słowackiego, zwołane 
cod naciskiem Hitlera. Na posiedzeniu 
tym ogłoszono niepodległość państwa 
słowackiego i całkowite oderwanie się 
Słowacji od Czech. Ks. Tiso został pre- 
mierem nowego rządu, który zwrócił 
się do kanclerza Rzeszy z prośbą © wzię” 
cie Słowacji pod jej protektorat. , 

Tego samego dnia wieczorem od- 
działy wojska niemieckiego wkroezyły 
na teren Czech, zajmując Morawską O- 
strawę. Po południu prezydent Czeche” 
Słowacji, dr. Hacha i minister spraw za- 
granicznych Chvałkovsky wyjechali do 
Berlina, aby się spotkać z Hitlerem. Po 
niemal całonocnej konferencji ukazał 
się komunikat oficjalny, stwierdzający, 
że zawarto układ, na podstawie którego 
dr. Hacha oddał Czechy pod „opiekę“ 
Niemiec. Hitler, według komunikatu, 
zgodził się „wziąć naród czeski pod o- 
piekę Rzeszy Niemieckiej, zabezpiecza- 
jąc mu rozwój autonomicznego życia 
narodowego w myśl jego odrębności*. 

Tymczasem wojska niemieckie za- 
częły obsadzać całe terytorium Repu- 
bliki Czecho-Słowaekiej. Wojska cze- 
skie złożyły broń prawie bez oporu. W 
Środę przed południem Niemcy zajęli 
Pragę, obsadzając wszystkie budynki 
urzędowe. Sam Hitler, nie czekając na- 
wet na unormowanie się stosunków w 
nowej prowincji niemieckiej, podążył 
natychmiast za wojskiem, udając się do 
Pragi, w. której zabawił przez jeden 
dzień. 

Oba kraje, Czechy i Morawy, myją 
wchodzić w skład „Wielkiej Rzeszy Nie- 
mieckiej* i zostają określone jako „Pro- 
tektorat czesko-morawski'. Na czele 
„Protektoratu“ stoi protektor, który 
jest mężem zaufania Hitlera. Armia 
czeska jest zlikwidowana, a całe jej u- 
zbrojenie przechodzi na własność Rze“ 
szy, podobnie zresztą, jak pozy e in- 
ne dobra kraju. | 

Ludność Czech jest 
rozpaczy i przygnębieniu. Ogłoszony 
stan oblężenia skrępował całkowicie 
swobodę życia kraju. Gestapu dokonuje 
masowych aresztowań. 

Krótko również trwała  niepodle- 
głość nowego państwa słowackiego. Po 
wymianie depesz między ks. Tiso, a 
Hitlerem, ten ostatni objął i nad Sio- 
wacją „protektorat“, rozkazując Reichs- 
wehrze wkroczyć na jej teren. i 

Równocześnie z akcją niemiecką w 
Czechach i na Morawach, rozpoczęła 
się akcja węgierska na Rusi Podkar- 
packiej. Po uitimatum, wysłanym przez 
rząd węgierski do rządu praskiego, a 
żądającym wycofania z Rusi Podkar- 
packiej czeskich sił zbrojnych, wojska 
węgierskie oinpe zajmowanie 
Rusi. 

Wi czwartek i oK oddziały armii 
węgierskiej dotarły do granicy polskiej. 
Wspólna granica polsko-węgierska już 
więc istnieje. (Szkoda tylko, że Wegry 
przy całej sympatii, jaką żywią dla Pol- 
ski, są tak bardzo uzależnione od Nie- 
miec!), 
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świata 


Francja i Anglia nie uznają podboju Czechosłowacji 


Paryż, dnia 17 marca. 

(Ac) Aneksja Czechosłowacji Gszoło- 
miła opinię świata. Nie ma narodu i kra- 
ju, w którym zagłada niepodległości Cze- 
chosłowacji nie sprawiłaby wrażenia pio- 
runu ostrzegawczego. Wśród wielkich 
Psi demokratycznych czuć wrzenie, 

tóre nurtuje we wszystkich klasach spo- 
łeczeństwa. 
bie: 
go!“ 

Liczba t. zw. Monachiiczyków, t. zn. 
tych, którzy aprobowali Monachium, top- 
nieje jak śnieg. We wszystkich kancela- 
riach dyplomatycznych wre jak w piekle. 

Już nie tylko Szwaicaria i Holandia, 
lecz także kraje skandynawskie zdradzają 
obawy, które gdzie niegdzie przybierają 
charakter paniki. Prawie wszędzie rzą- 
dy są zachwiane, wszędzie dokonuje się 
rachunku sumienia i czyni się gwałtowne 
przygotowania do obrony ma wypadek 
wojny. 

Ogłoszenie protektoratu nad ludnością 
czeską, uważane jest za zdarzenie bez 
precedensu w Europie. Prasa angielska 
i francuska stwierdza jednogłośnie, że 
Rzesza zredukowała Czechów do roli 
jakiegoś szczepu kolonialnego, niegodne- 
go korzystać z równości praw, przysłu- 
zgujących obywatelom Niemiec. Rzesza nie 
raczyła nawet wprowadzić w Czechach 
prawa norymberskiego, pozwalając Cze- 
chom żenić się z Żydówkami. To już jest 
szczytem poniżenia (z punktu widzenia 
Niemiec). Ludność czeska modli się u gro- 
bu Nieznanego Żołnierza, wszystkie twa- 
rze pełne są nienawiści, oczy nabrzmiałe 
krwią. 

W chwili gdy piszemy te słowa, sy- 
tuacja jest następująca! Wszystkie kraje 
europejskie przekonane są, że pochód 
germanizmu nie zakończył się. Zachodzi 
tylko pytanie, w iaką stronę skieruje się 
i kogo upatrzy sobie na ofiarę. Jest rze- 
czą charakterystyczną, że Sejm kłajpedz- 
ki zwołany został na sobotę dnia 18 bm. 

Mówi się, że Berlin zachęca pokryjo- 
mu Ukraińców do zbrojnego oporu Wę- 
grom. 

Dziś w nocy będzie przemawiał Cham- 
berlain w Birmingham. Wyjaśnienia jego 
oczekiwane są z największą niecierpliwo- 
ścią. Przypuszcza się, że będą one zawie- 
rały zapowiedź nowej organizacji politycz- 
nej, być może nawet wprowadzenia po- 
wszechnej służby wojskowej w Anglii lub 
uzupełnienia gabinetu przywódcami opozy* 
cji. 

W Paryżu rozpoczęła się wielka debata 
nad polityką zagraniczną rządu, przeciw- 
ko której lewica występuje z atakami peł- 
nymi furii. Premier Daladier żąda pełno- 
mocnictw nadzwyczajnych do końca roku i 
w sprawie tej postawi kwestię zaufania. 

Przewiduje się szereg podróży dyploma- 
tycznych, m. inn. konferencję w Bukaresz- 
cie z udziałem regenta księcia Pawła, kró- 
la rumuńskiego i polskiego ministra spraw 
zagranicznych.  Rozehodzi się dziś pogło- 
ska, że wbrew zaprzeczeniom prasy polskiej 
ministęr Beck zatrzyma się w Paryżu w 
drodze do Londynu. Zapowiada się wresz- 
cie przyjazd do Paryża i Londynu Litwino- 
wa. 

Ameryka jest do głębi poruszona ape- 
lem Benesza, który cała ludność amery- 
kańska powitała z entuzjazmem. Ameryka 


Niemal każdy powiada so- 
„A teraz już dość tego wszystkie- 


ʻi 
jm 
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„Nowy ubiór SZ Eora angielskiej. 


oświadcza: Więcej niż kiedykolwiek pra- 
gniemy dopomóc demokracjom  europej- 
skim, lecz tylko w ich oporze przeciwko to- 
talistom. Im więcej demokracje europej- 
skie wykażą słabości wobec dyktatur, tym 
mniej będzie zainteresowania w Ameryce 
sprawami europejskimi. 


Szczególnie ważny artykuł ukazał się w 
„Pełit Parisien“ z podpisem redaktora na- 
czelnego Elie Bois. 

„Prezydent Hacha — pisze Bois — pod- 
pisał kapitulację pod przymusem, mająe 
nóż na gardle. Sumienie świata jest bole- 
śnie zranione. Francja i Anglia, które 
podpisały układ monachijski i zagwaranto- 
wały granicę okrojonej Czechosłowacji, nie 
mogą zgodzić się na to, aby rzucono im w 
twarz świstek papieru, zawierający ieħ 
własne podpisy. Nie mogą one uznać de- 
klaraeji prezydenta Haehy podane] pod 


terrorem. W tych waruukach nie ma ona 
dla nich żadnych wartości i wobee tego 
Francja i Anglia nie mogą uznać podboju 
Czechosłowacji przez Trzecią Rzeszę. Rządy 
franenski i angielski powezmą konieczne 
inicjatywy w celu położenia kresu dal- 
szym zbrodniom*. 

Jest rzeczą ciekawą, że wstępny artykuł w 
Depeche de Toułouse, złożony czcionkami afi- 
szowymi, a którego autorem jest Marceli Sar- 
raut, największy aulorytet wśród radykałów, 
artykuł nawołujący do solidarności Francji, 
Anglii i Ameryki, nie wymienia zupełnie Pol- 
ski, Rosji, Rumunii ani Jugosławii, czyli żadne- 
go państwa, z kiórym Francja związana jest 
bądź sojuszem, bądź paktem obronnym. 

Potwierdza się, że Mussolini wygłosi wiel- 
ką mowę dnia 26 marca br. 

Na razie prasa włoska w dalszym ciągu 
gwałtownie atakuje Francję i Anglię, wyrażając 
całkowitą solidarność z Niemcami i zaufanie 


do Hitlera. 


(x) Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że na dzisiejszym posiedzeniu 
rada ministrów postanowiła, iż w obec- 
nym, niepewnym okresie ministrowie nie 
powinni się wydalać z Paryża i unikać 
wszelkich wyjazdów, o ile nie są one 
związane z akcją obronną kraju. 

Ogólnie sądzą, że rząd zażąda także 
pełnomocnictw w sprawie zniesienia 40- 
godzinnego tygodnia pracy, unarodowie- 
nia przemysłu j uregulowania czasu pra= 
cy w okresach wyjątkowych. 

Jutro zbiera się parlament francuski 
na specjalną sesję, poświęconą przyjęciu 
ustawy o pełnomocnictwach dla rządu. 
Projekt ustawy o pełnomocnictwach bę” 
dzie wniesiony do Izby na jutrzejszym 
posiedzeniu i prawdopodobnie już w nie- 
dzielę wieczorem zostanie ostatecznie 
zitwierdzony także przez senat. 


e í ó w 


do rządu miesnieciieśo 


(q) Rząd sowiecki oznajmił rządowi 
Rzeszy, że w żadnym wypadku nie uzna 
aneksji Czecho-Słowacji przez Rzeszę. 


Kawe Słodową 


Kneippa 


W posiadaniu prawych właścicieli 


(y) Poselstwo czechosłowackie w Lon- 
dymie znajduje się wciąż jeszcze w posia- 
daniu akredytowanego posła <czechosło- 
wackiego i nie zostało wydane ambasa- 
dzie niemieckiej. 


Nie pozwolą na rabunek 


(z) Z departamentu stanu komunikują, 
że rząd amerykański odmówi swego po- 
parcia, ambasadzie niemieckiej w wypad- 
ku, gdyby zamierzała zawładnąć poseł- 
stwem czechosłowackim w Waszyngto- 
nie Władze amerykańskie udzielą na- 
tomiast pełnego poparcia moralnego po- 
słowi Hurbanowi w wypadku, gdy się 
sprzeciwi wydaniu poselstwa w ręce nie- 
mieckie. 


Komisarz Litwinow przyjął w sobotę 
wieczorem ambasadora niemieckiego 
v. Schulenburga, któremu wręczył notę 
rządu sowieckiego, zawierającą stano- 
wisko rządu sowieckiego w sprawie o- 
kupacji Czecho-Słowacji. Nota sowiec- 
ka stwierdza, że decyzja Hachy j Chval- 
kavsky'ego, oddająca Czecho-Słowację 
pod okupację Rzeszy, nie posiada żad- 
nej wartości, gdyż nie odpowiada posta- 
nowieniom konstytucji tego państwa. 
„Okupacja prowineyj czeskich przez 
wojska niemieckie — stwierdza nota so- 
wiecka — oraz dalsze postanowienia 
rządu Rzeszy nie mogą być uważane ża 
nie innego, jak za gwałt i samowolną a- 
gresję. Zdaniem rządu sowieckiego, 
akcja rządu niemieckiego jest daleka 
od usunięcia niebezpieczeństwa wojny 
powszechnej lecz wprost przeciwnie 
stworzyła jeszcze większe niebezpie- 


czeństwa, gdyż zachwiała stabilizację 
polityczną w Europie centralnej, wy- 
tworzyła stan alarmujący i doprowadzi- 
ła do zachwiania poczucia bezpieczeń- 
stwa wolnych narodów“. 

W dalszym ciągu nota podkreśla, że 
rząd sowiecki nigdy nie uzna podboju 
Czechosłowacji i nie uzna akcji niemiec- 
kiej za prawomocną lub legalną. Repu- 
blika Czechosłowacka była jednym z 
niewielu państw europejskich, posiada- 
jących uregulowane i spokojne stosun- 
ki wewnętrzne, oraz prowadzących wy- 
bitnie pokojową politykę zagraniczną. 
Nota wyraża wreszcie przekonanie, że 
naród, który przez wieki walczył o swo- 
je wyswobodzenie i wolność, nie pogo- 
dzi się z obecnym stanem rzeczy i nie 
przyjmie dobrowolnie narzuconej mu 
niewoli, 


oolidórność mocarstw demokratycznych 


Rumuńskie S. 0. S. 


((Ac) W Paryżu i Lomdynie, po ener- 
gicznych mowach szefów rządów państw 
demokratycznych nastąpiły ` pierwsze 
czyny: odwołanie ambasadorów z Berli- 
na, nieuznanie podboju Czechosłowacii. 
Dalsze zarządzenia są w toku. Odbywają 
się bowiem nieustanne narady przedsta- 
wicieli wielkich państw, szczególnie 
Ameryki, Anglii, Francji i Rosji. Kore- 
spondent londyński „Temps“ podkreśla 
wyjątkowe zainteresowanie opinii angiel- 
skiej rolą, jaką odegrać może Moskwa w 
zatamowaniu powodzi pangermańskiej, 
zalewającej Europę. Dodajmy, że min. 
konierował długo z ambasadorem pol- 
skim w Paryżu. 

Największy alarm na Zachodzie wy- 
wołała sytuacja w Rumunii. Nie ulega 
kwestii, że pod naciskiem pozornej 
„współpracy gospodarczej" Berlin — jak 
Się wyraża „Figaro“ — wywiera gwal- 
towmy nacisk na Rumunię w celu całko- 
witego jej ujarzmienia i opanowania tego 
państwa znanymi już i. wypróbowanymi 
sposobami. Warunki niemieckie przedło- 
żone rządowi ruwmuńskiemu i ujawnione 
w sensacyjnym artykule „Timesa“, orga- 
nu Chamberlaina, są następujące: zanie- 
chanie wszelkiej rozbudowy przemysłu, 
zamknięcie wszystkich fabryk, ogranicze- 
nie całkowite produkcji narodowej ru- 


muńskiej wyłącznie do przemysłu rolne- 
go, całkowita produkcja rolna, a więc ca- 


WINCENTY WITOS: 


z podobizną autora, 
przedmową i bibljografia 


Już jest do nabycia w Administracji 
„Piasta“ po zwolnieniu z konfiskaty: 


WYBÓR PISM i MÓW 


Cena egzemplarza zł. 2.50 — z przesyłką pocztową zł. 3,— 
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki przekazem lub czekiem P. K. O. 401.065: 


ły eksport rumuński winien być zarezer= 
wowany wyłącznie dla Niemiec. Jeśli 
król Karol przyjmie powyższe warunki, 
Hitler zagwarantuje granice i niepodle- 
głość państwa rumuńskiego. 

Jak zapewnia „Times*, król odrzucił 
„ofertę* Berlina, lecz zwrócił się do Pa- 
ryża ij Londynu z prawdziwie alarmują- 
cym apelem o pomoc. Król Karol pragnie 
wiedzieć dokładmie, do jakiego stopnia 
może liczyć na państwa zachodnie w wy- 
padku agresji niemieckiej. 

Ten rozpaczliwy apel był powodem, 
że w sobotę po południu angielska Rada 
Ministrów zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie, a druga narada pełnego ga- 
binetu odbędzie się w poniedziałek. Jak 
zapewniają pisma angielskie, panuje cał- 
kowita zgoda między Londynem a Pa- 
ryżem, aby zachęcić Rumunię do oporu. 
Do akcji francusko-angielskiej usiłuje się 
obecnie przyłączyć Rosię Sowiecką. Po- 
parcie Ameryki jest z góry zapewnione. 
Mówi się zresztą, że uiarzmienie gospo- 
darcze Węgier jest również w planie 
działań niemieckich. 

„Temps“ w artykule wstępnym kreśli 
ponury obraz Europy dzisiejszej, wzywa- 
jąc wszystkie kraje sąsiadujące z Niem- 
cami, aby szeroko otworzyły oczy na 
grożące im niebezpieczeństwo zagłady. 
Drang nach Osten — pisze półurzędówka 
francuska — jest w pełni realizacii. Z Mo- 
nachium nic już nie pozostało. Wszystkie 
zobowiązania Niemiec zostały haniebnie 
zgwałcone, wobec tego napięcie między- 
narodowe iest dziś nie mniej groźne, niż 
we wrześniu ub. roku. Wszystko wska- 
zuje na to, że polityka niemiecka, zmie- 
rzająca do hegemonii w Europie, nie za- 
trzyma się na podboju Czechosłowacji, 
przeciwmie, wszystko daje raczej do my- 
ślenia, że protektorat nad Czechosłowa- 
cią otwiera Niemcom drogę do dalszych 
podbojów. Niemcy są już u wrót Rumunii, 
której bogactwa naturalne mają dla Rze- 
szy tym większą wartość, że mogą u- 
ema | jej podjęcie wojny długotrwa= 


Str. 4 


Patriotyczne wystąpienie 


gen. Żelicśowsicieśo w Sejmie 


(w Początek sobotniego posiedzenia Sej- 
mu stał się widownią demonstracji, spowodo- 
wanej przez gen. Żeligowskiego w obliczn wy- 
padków, jakie zaszły u południowych granic 
Polski O godz. 9,25 marszałek Makowski otwo- 
rzył posiedzenie. Natychmiast po jego słowach 
gen. Żeligowski z miejsca zawołał „proszę © 
głos“? 

Marszałek: Za chwilę... Udzielę panu posło- 
wi głosu w odpowiednim momencie. Poseł Że- 
ligowski stojąc, oczeknje na udzielenie mu gło- 
su. Marszałek następnie podaje do wiadomości, 
iż od prezesa rady ministrów nadeszły odpo- 
wiedzi na szereg interpelacyj poselskich m. inn. 
odpowiedź na interpelację ks. Lnbelskiego w 
sprawie amnestii dla Wincentego Witosa i to- 
warzyszy, skazanych w procesie brzeskim, 

Następnie marszałek wygłosił następujące 
przemówienie: 

Wysoka Izbo! Zanim przystąpimy do po- 
rządku dziennego, uważam za swój obowiązek 
podzielić się z Wysoką Izhą następnjącymi fak- 
tami: Jesteśmy znowu świadkami zdarzeń hi- 
storii, zmieniających mapę Enropy. Nie jest 
moją rzeczą omawiać zagadnienia międzyna- 
rodowe. Skoro tyto układ szybko zmieniają- 
cych się wypadków na to pozwoli, odpowied- 
nie oświetlenie da nam minister spraw zagra- 
nicznych. Uważam natomiast za swój obowią- 
zek wypowiedzieć z tego miejsca serdeczne po- 
zdrowienia parlamentowi węgierskiemu 1 dać 
wyraz wielkiemu zadowolenin, z jakim witamy 
oczekiwany jnż od dawna fakt ustalenia wspól- 
nej granicy. (Huczne oklaski), 

Nawet gdy granice nasze były rozdzielone 
nie przestawały łączyć nas węzły życzliwej przy- 
jaźni. Gdy więc teraz, znowu jak przed wieka- 
mi, połączyło nas bezpośrednie sąsiedztwo, w 
ten sposóh pogłębione zostaną naturalne sto- 
sunki pomiędzy naszymi narodami, ożywią się 
przenikające nas serdeczne uczncia wzajemne, 
zacieśni się nasza współpraca dla dobra naszych 
krajów i dla pokoju świata (huczne okiaski), 

Zwracając się do posła Żeligowskiego: 

„W jakiej sprawie pan poseł prosi ọ głos? 

Poseł Żeligowski: W sprawie porządku 
dziennego, 

Marszałek: Poseł Żeligowski ma głos, 

Poseł Żeligowski ze swego miejsca: Dwa 
bratnie słowiańskie narody, Czesi i Słowacy, 
tragicznie straciły swój byt niepodległy. Sytua- 
cja polityczna państwa polskiego stała się nie- 
bezpieczna. Wobec tego wnoszę o przerwanie 
dzisiejszego porządku dziennego i wezwania 


Kochany „Piaście*! 


Nie mogę i ja pozostać w tyle za ro- 
dakami, którzy aż z dalekiej Ameryki i 
Francji składają swe datki Imieninowe 

na „Fundusz Prasowy". Na co 
mnie stać, to daję — i wobec nadcho- 
dzących Świąt Wielkanocnych  zwra- 
cam się do wszystkich Braci Chłopów, 
by zamiast życzeń kartkowych dla na- 
szego Prezesa, składali datki na „Fun- 
dusz Prasowy“! . 


Witała Wojeleech, Gaj. 


IW, dalszym eiągu złożyli: 


W. Dudek — Szczuczyn K. L. 2— 
zł., WŁ Nazim — Skawina 5— zł, J. 
Chojecki — Powiadacze 1,— zł, Jan 
Radzik — Grodek 2,— zł, Fr. Króli- 
kowski — Francja 10,60 zł, J. Ore- 
mus — Izdebnik 5— zł, M. Bebrak — 
Babice 2,— zł., J. Repak — Lipowa 1 — 
zł, L. Stadnik — Huta drog. 2,— zł, 
J. Zalasiński — Joniny 1,50 zł., J. Mi- 
tera — Komorów 1,50 zł., J. Bonter — 
Janówka 1,— zł., Tomasz Dubaj — Wi- 
tryłowa 1,50 zł., p Stawowy — eT: 
0,30 zł. , „lwa - 


PODEJMOWANIE WYLOSOWANYCH 
PREMII Z „KONKURSU ZIMOWEGO* 

Prosimy wszystkich tych, którzy wy- 
fosowali premie, by takowe odebrali 
majdalej do dnia 30 marċa br. 

Po tym terminie premie nie będą 
więcej wydawane, a reklamacji z tego 
tytułu nie będziemy uznawali. 

Administracja. 


DO KÓŁ MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ POWIATU 
GORLICK:EGO! 


Zarząd Pow. Zw. Mł. W. pow. gorlickiego 
zwołuje zwyczajny walny zjazd powiatowy na 
dzień 26 marca h. r. 

Zjazd odbędzie się w Gorlicach, w sali p. Je- 
słołka (na górce) obok restauracji Piekarskie- 
go. 

Na zjazd powinnt przybyć nprawnieni dele- 
gaci Kół (Zarząd Koła i jeden delegat na dzie- 
sięciu członków). Zjazd rozpoczyna się o godz. 
10-1ej przed południem. Porządek obrad zosta- 
nie odany na miejscu. 

= „Prezes Zarzadu Pow. Dusza Ludwik 


RE 


pana premiera do oświadczenia, co zamierza 
przedsięwziąć dla natychmiastowego spotęgo- 
wania sił moralnych i materialnych Rzeczypo- 
spolitej. 

Marszałek: Kto jest za wnioskiem posła 
Żeligowskiego, zechce wstać. Po chwili: Stoi 


mniejszość — wniosek npadł. 

Za wnioskiem posła Żeligowskiego głosowa- 
li posłowie: Dndkiewicz, Jóźwiak, Kręglewski, 
ks. Luhelski, ks. Padacz, Pleszczyński, dr. Pu- 
tek, Ratajczyk, Stoch, ks. Szymanowski. 

Po głosowaniu poseł Żeligowski opuścił salę. 


Rząd nie wystąpi o amnestię 


dla W. Witosa i tow. 


P. Premier przesłał do Sejmu odpo- 
wiedź na interpelację pos. ks. Lubeł- 
skiego w sprawie amnestii dla Wincen- 


P. Premier odpowiada, Że rząd nie 
zamierza wystąpić z iniejatywą usta- 
wodawczą w sprawie amnestii dla tych 


tego Witosa i towarzyszy, skazanych w | osób. 


t. zw. procesie brzeskim. 


Wyrok Sądu Apelacyjnego 


w sprawie o zajścia racławickie 


Jak to już donosiliśmy w poprzednim 
numerze naszego pisma, dnia 15 marca br. 
odbyła się rozprawa przed Sądem Apelacyj- 
nym karnym w Krakowie w sprawie głośnej 
manifestacji chłopskiej w Racławicach w 
kwietniu 1937. Dnia 18 marca 1939 Sąd 
Apelacyjny w Krakowie w składzie prze- 
wodniczący dr. Gniewosz, przy współudzia- 
le sędziów Jana Jeka i dra Łaby ogłosił wy- 
rok, mocą którego oskarżeni: Michał Bujak, 
Stanisław Gajos, Władysław Krupa, Ale- 
ksander Leszczyński, Stanisław Przeniosło, 
Stanisław Uchto, Władysław Ziarko, Wła- 
dysław Fełedyk i Mieczysław Nowak zostali 
całkowicie uwolnieni od winy i kary i kosz- 
tów postępowania, zaś resztę tj. 20 oskarżo- 
nych zasądzono na kary jak następuje: 

Franciszek Bielawski, „Władysław Bie- 
lawski, Stejan Janik, Filip Krupa, Jan Pie- 
karczyk, Ludwik Leszczyński, Józef Marzec, 
Stanisław Michalski, Mieczysław Michalski, 
Stanislav Nawrocki, Leonard Placek, An- 
AS A e KAT W, TACE WEB „Wachowicz, Maria Wachowiczowa, | 


Od Administracji 


Z humerem dzisiejszym koń- 
szy się kwartał pierwszy. Wszy- 
stkich Czytelników, którzy nie 
mają opłaconej przedpłaty na II 
kwartał prosimy, by niezwłocz- 
nie wpłacili dalszą przedpłatę, 
kto bowiem do dnia 30 marca br. 
nie odnowi prenumeraty — nie 
otrzyma już następnego numeru. 


IW, najbliższym czasie urządzi 
Wydawnictwo dla wszystkich 
Czytelników II. wielki konkurs 
o nagrody, w którym będą mo- 
gli wziąść udział ci, którzy zjed- 
nają przynajmniej 1 nowago pre- 
niumeratora lub wpłacą całorocz- 
ną prenumeratę. 


Na nagrody przeznacza Wy- 
dawnictwo szereg cennych pre- 
mii, Szczegóły konkursu zostaną 
ogłoszone w najbliższym nume- 


rze. Administracja. 


Adam Włodarczyk, Michał Wojłaś, Broni- 
sław i Zygmunt  Zaprzalscy i Roman Za- 
wartka, wszyscy po 6 miesięcy więzienia, z 
czego Krupie, Piekarczykowi i Wachowiczom 
karę warunkowo zawieszono na okres lat 
5-ciu. Ponadto zasądzono Piotra Króla na 1 
iok, zaś Wincentego Króla na 10 miesięcy 
uięzienia, zaliczając osk. areszt Śledczy i 
zwalniając ich od kosztów postępowania. 

W stosunku do poprzedniego wyroku 
Sądu Apelacyjnego, który wszystkich prawie 
zasądził na więzienie od 1 roku do półtora 
roku więzienia, nie zawieszając nikomu ka- 
ry, wyrok ten jest znacznie łagodniejszy 
zwłaszcza, że wszystkim, którzy przebywali 
w areszcie śledczym, areszt ten zaliczono. 

Przed Sądem Apelacyjnym oskarżał pro- 
kurator dr. Marcinkowski, bronili dr. Gro- 
dziski i dr. Kuśnierz, adwokaci z Krakowa o- 
raz Jan Szczerbiński z Warszawy. Imieniem 
obrony adwokat dr. Grodziski zapowiedział 
ponowną kasację odnośnie do tych, którzy 
obecnie zostali zasądzeni. 


"PROTEST AKADEMIKÓW LUDOWCÓW. 
W KRAKOWIE. 

Dnia 13 marca br. odbyło się zebranie 
licznym udziale młodzieży demokratycznej 
Krakowa w sali Domu Ludowego „Wisła“. 
Tematem były ostatnie wypadki na terenie 
U. J. K. we Lwowie, sprawa autonomii uni- 
wersyteckiej. Wszyscy zebrani potępili jesz- 
cze raz ohydny napad bojówki Młodzieży : 
Wszechpolskiej ma Polską Akademicką | 
Młodzież Ludową we Lwowie. W stosunku 
do winnych zbrodniczego czynu żądano bez- 
względnego ukarania. Protestowano prze- 
ciw wszelkim zakusom znanych czynników, 
zmierzających do zniesienia i tak już okro- 
jonej autnomii. lednomyślnie potępiono i 
postanowiono się przeciwstawić  usiłowa- 
niom wywołania zaburzeń w formie straj- 
ku na Uczelniach Krakowa. Potępiono za- 
szłe wypadki w kilku audytoriach U. J. 
suwania gwałtem studentów i lewana 
profesorów. 

Po zakończeniu odśpiewano „Gdy na- 
ród do boju“. Uczestnicy udali się w zwar- 
tych grupach pod pomnik Adama Mickie- 
wicza, wznosząc po drodze okrzyki prze- 
ciw huligaństwu endeckiemu, anarchii na 
uczelniach, utrzymaniu autonomii uniwer- 
syteckiej. Podczas śpiewu hymnu ludowe- 
go przed pomnikiem A. Mickiewicza zgru- 
powani zostali przez policję wezwani do 
Wi TA B-P JPTOONE: MFW" się. 


Notowania =Noledańia dtaladwe ztamiogłodów -— ziemiopłodów 


z dnia 16 marca 1939 r. — Płacono złotych za 100 kg. 


s Warszawa 
Pszenica e lu u á a 20,50 21 — 
Żyto «a a œ s a 1450 15,20 
Jęczmień w a a a u 18,— 18,50 
Jęczmień brow. s « a x 19,25 19,75 
Owies I stand. « « u >» 15,75 16— 
Mąka pszenna 65 proc. a „ 19,50 41,50 
Mąka żytnia 65 proc. « . 25,75 26,75 
Otręby pszen. grube przem. 13,— 13,50 
Otręby żytnie przem. stand. 9,75 10.50 
Rzepak zimowy e s  :  56= 57, — 
Grocli zielony (Folger) « « 28,— 30, — 
Groch Wiktoria E 33,— 35,50 
Makuchy rzepakowe w tafl. 13,50 14 — 
Makuchy lniane w taflach 22,— 22,50 
Ziemniaki z u 3 a Å. = kas 
Gryka . s * ¥ a s 20,50 21— 
Słoma żytnia luzem WE. 4,75 5,25 
Słoma żytnia prasowana. .» 4,25 4,75 
Siano zwykłe WE = = 
Siano zwykłe prasowane 8— 8,50 


Poznań Kraków Lwów 
18,25 18,75 20,50 20,75 19,25 19,50 
14,35 14,60 15,25 15,50  14,— 14,25 
18,75 19,25 18,— 18,75 17,25 17,50 
18,— 18,50 14,85 15,25 18,— 18,75 
15,— 15,50- 17,75 18,50 15,50 15,75 
30,50 33, — 34,— 36— 34,— 35,50 
25— 25,75 26,— 26,50 24— 26— 
13— 13,50 10.75 11— 10.75 11, — 
10,75 11,50 10,50 10,75 8,75  0— 
52, — 53— — — 51,50 52, — 
24,50 26.50 — — 22— 24— 
29 33— u ae 32— 335 
13,50 14,50 12,50 12,75 11,75 12,25 
23,25 24,25 19,50 20,— =— — 
16— 17, — — = — — 

1,60 2,10 — — — — 
2,60 2.80 4,25 4,75 — — 
4,50 5— — — — — 
550  6=— — — — — 


Pamięajcie o wpłaceniu prenumeraty 


udzień pofityczny 


OBRADY NACZ. KOMITETU WYK. S$. L. 

Stronnictwo Ludowe zwołało na dzień 
20 bm. posiedzenie pełnego Nacz. Kom. Wy- 
konawczego do Warszawy. Przedmiotem 
obrad, poza sprawami natury wewnętrznej, 
będą również sprawy, związane z polityką 
zagraniczną Polski. 


AKCJA O ZMIANĘ ORDYNACJI WYBOR- 
CZEJ NACZELNYM ZADANIEM P. P. S. 

W Łodzi odbyła się doroczna konferen- 
cja łódzkiej organizacji P. P. S., łącznie £ 
walnym zgromadzeniem. Uchwalono rezolu- 
cję, w której uznano akcję o zmianę ordg- 
nacji wyborczej jako naczelne zadanłte 
partii. 


ZJAZD WOJEWÓDZKI STRON. PRACY 
NA ŚLĄSKU. 

Jak donoszą z Katowic, został na dzłeń 
30 kwietnia br. zapowiedziany wojewódzki 
zjazd Stronnictwa Pracy z terenu woj. Słą- 
skiego do Katowic. 

Po raz pierwszy wezmą udział w zjeź- 
dzie delegaci Stronnictwa Pracy ze Śląska 
Zaolziańskiego. 


„ZARZEWIE* O PROBLEMIE UKRAIŃ- 
SKIM. 

Skupienie warszawskie „Zarzewia* u- 
rządza dnia 22 bm. odczyt wiceprezesa 
Remera na temat: „Problem ukraiński w 
Małopoisce Wschodniej a polska racja sta- 
nu*, 


WYNIKI WYBORÓW DO RAD GMINNYCH 
W POWIECIE PIŃCZOWSKIM. 

W dwudziestu gminach na 280 radnych 
gminnych Stronnictwo Ludowe uzyskało 
143 mandatów, O. Z. N. — 58, Stron. Na- 
rodowe — 32, P. P. S, — 8, a apolityczni 
— 44, 


„PRAWO DŻUNGLI“, 

Były premier belgijski van Zeeland, 
przemawiając ostatnio wobec audytorium, 
złożonym z wybitnych polityków i dyplo- 
matów, podkreślił, że w chwiłi obecnej w 
Europie panuje „prawo dżungli“, Jeżeli nie 
uda się w najbliższym czasie zorganizować 
pokoju na trwałych podstawach — Europa 
stoczy się nieuchronnie w przepaść. Mów- 
ca podkreślił konieczność zwołania konfe- 
rencji międzynarodowej, która omówiłaby 
nie tylk otrudmości polityczne, ale również 
gospodarcze i zbadała możliwości ogranicze- 
nia zbrojeń. 


KS. POS. LUBELSKI ODPRAWIŁ 
NABOŻEŃSTWO DLA LUDOWCÓW, 
STOLICY 
Dnia 12 bm. odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w Warszawie dia członków 
| powiatowej organizacji Stronnictwa Lu- 
dowego w kościele św. Aleksandra, jako 
w ósmą rocznicę zjednoczenia ruchu lu- 
dowego, odprawione przez ks. posła dr. 
Lubelskiego z Tarnowa. W nabożeństwie 
wzięło udział pomad 400 ludowców wraz 

z 17 pocztami sztandarowynni, 


PRZESZKODY W URZĄDZANIU 
KURSÓW POLITYCZNYCH 

Władze administracyjne nie zezwòfl- 
ły na urządzenie dwóch kursów politycz- 
mych Stronnictwa Ludowego w powiecie 
koneckim, w miejscowościach Jankewice 
1 Chlewiska, z powodu panującego w 0- 
kolicy tyfusu. 

W powiecie iłżeckim został przerwa- 
ny kurs w Bujaku, ponieważ prelegenta 
policia państwowa odwiozła do udległej o 
10 km. liży do spisania protokułu i prze- 
prowadzenia rewizji. Po dwóch godzinach 
prelegent Podsiadło został zwolniony, 
a do Bujaku, celem dokończenia 

ursu. , 


MASOWE ZJAZDY STRONNICTWA 
LUDOWEGO WOJ. WARSZAWSKIEGO 

W niedzielę odbyły się na terenie woi. 
warszawskiego masowe zjazdy powiato- 
we Stronnictwa Ludowego — w Tarczy- 
nie (pow. Grójec), Pułtusku, Wiskitkach 
(pow. Błonie), w Sierpcu oraz kilku in- 
nych miejscowościach, na których reie- 
rowali delegaci z Warszawy pp.: Gólski, 
Cieplak, Przybydzień, Kociorek. 

Na zebraniach powzięto uchwały w 
sprawie zmiańy ordynacji wyborczej, wy- 
bramo delegacje. 


LUDOWCY WARSZAWSCY ZA SZYBKĄ 
ZMIANĄ ORDYNACJI WYBORCZEJ 
Obradujący dnia 12 bm. w Warszawie 
powiatowy zjazd Stronnictwa Ludowego 
powziął jednogłośnie uchwałę, domaga- 
iącą się stanowczego przyspieszenia 
zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu w duchu demokratycznym. 
PIAST 
a a „gg 
WAŻNE DLA PSZCZELARZY. 

Walne zebranie Powiatowego T-wa Pszcze- 
larskiego odbędzie się-w niedzielę, dn'a 26 b. m. 
o godzinie 10-tej przy ul. Floriańskiej 53 w 
Krakowie, 


Uprasza się P. T. ozłonków o przybycia ) 


ak zwa Z R GW 


IW Kląskiej ozonowej urzędówce, „Polsce 
Zachodniej“ z dnia 21. II. 1939, pojawił się 
artykuł zatytułowany „Dwa lata jednoczenia 
politycznego na Śląsku. | 

Urzędówka ta stara się wykazać postępy 
w robocie ozonowej, oraz z „lekkim ser- 
cem“ chce przejść nad opozycją do porząd- 
ku dziennego, co oczywiście bynajmniej nie 
mamy jej za złe. Doskonale bowiem znamy 
nastroje na Śląsku, a jeszcze lepiej metody 
„Polski Zachodniej” (i jej odbitki na Śląsku 
za Olzą „Dziennika Polskiego"), oraz metody 
śląskich śotalniaków. 

(W. czeczy samej przypatrzmy się, jak ar- 
gumentuje autor tego artykułu: 

Ozon na Śląsku jest silny, bo „podporząd- 
Kował wolę i pragnienia jednostki wyżej ca- 
losci", „bo jest skupiskiem robotniczym”. 

Przyznajemy, że owe argumenty w 100 
proc. nas przekonywują, — inne jedynie za- 
patrywanie mamy na pojęcie siły politycznej. 
Sląsk wstosunku do całej Polski wykazuje 
się pewnymi osobliwościami. Ozon uważa, 
że ma siłę, gdy na galówkę przyjdzie kilku 
chłopów, że ma siłę, gdy robotnicy fabryki 
mależą do Ozonu, że ma siłę, gdy procent 
wyborców jest wyższy niż w reszcie Polski. 
Ozon śląski jest cudowny! 

Nagle poczuł potrzebę wyspowiadać się 
przed czytelnikiem z swej „potegi“, najlepszy 
to znak jak mocno się czuje. j 

Faktem jest, że Śląsk ma przemysł i fak- 

Rem jest, że na Śląsku największe koncerny 
(jak Wspólnota Interesów i inne) obracają 
kapitałem państwowym, faktem jest, że ro- 
botnicy w owych (państwowych) fabrykach 
„dobrowolnie lecieli do ozonu, a jeszcze 
wdobrowolniej“ płacą składki, 
l Ozon śląski jest dzielnym eskulapem, z 
iwęgla i rudy umie krzesać życiodajną siłę po- 
Bityczną. r MUSE CP "LM 
' Qzonu jednak poza mianowanym sztabem 
Į płatnymi funkcjonariuszami nie ma. 


Robotnik, którego tam wpisano kinie, — 
golnika tam nie ma, robotnik o ile nie jest 
Chadekiem, to jest Pepesowcem, chłop jest 
ludowcem, albo jeden i drugi jest niczym, 
przeklinając świat i swój byt 

„Polska Zachodnia* chlubi się, Że Ozon 
przeprowadził posłów i senatorów ze swej li- 
sty — to już chyba najlepszy argument — 
skoro opozycja mie stanęła do wyborów (po- 
zewolimy sobie jednak przypomnieć, że jest i 
poseł Płonka i Michalski). 

Chwalą się wysokim odsetkiem głosują- 
cych, — zapomnieli jednak o olbrzymiej ilo- 
ści głosów nieważnych, najwyższej w całej 
Polsce. CJE 

Zresztą stątystyka wyborcza jest podwój- 
na, oficjalna i prywatna. Gdy „Śl. Gazeta 
Ludowa“ usiłowała ogłosić dane statystycz- 
ne z poszczególnych gmin — materiał został 
skonfiskowany, gdy pisano o wójtach „goń- 
cach wyborczych“, „„zawiadomieniach'* o wy- 
borach i obowiazku wyborczym (nieraz z pie- 
czątką pana wójta) — skonfiskowano. Po- 
zostały procesy mp. w Jasienicy na Śl. Cie- 
szyńskim oraz protokóły wyborcze niepod- 
pisane (n. p. w Wiśle). 

Wreszcie „nie skrzyżowaliśmy szabel” w 
wyborach samorządowych buńczucznie krzy- 
czy „Polska Zachodnia". 


Dlaczego?!! Ozon tak wielka „potęga“ 
przez około 10 lat nie zarządził wyborów 
gminnych, a nasadzał komisarzy! 

My wiemy po co to było potrzebne! — 

Wszystko to byłoby drobiazgiem. W tytu- 
le użyto słowa „2 lata jednoczenia”, dwa lata 


Bosych wyborców na plecach niesiona 


do lokalu wyborczego 


Do naszej gminy Tarnowiec, pow. Jasło, 
należy 16 gromad. W siedmiu gromadach 
zgłoszono przy ostatnich wyborach jedną 
tylko listę kandydatów, nie było więc tu wy- 
borów. W reszcie gromad było po kilka list 
i doszło z tego powodu do rozgrywki o wpły- 
wy i kierownictwo gospodarką gromad. Za- 
inieresowanie wyborami było olbrzymie, 
wzięło w nich udział około 90 proc. wybor- 
ców. Dochodziło do tego, że nie posiadają- 
cych butów, znoszono na plecach do lokalu 
wyborczego, byle glosy swe oddali. 


Z walki tej ludowcy wyszli zwycięsko, 
zdobywając bądźto wszystkie mandaty, bądź 
przeważającą ich część w poszczególnych 
gromadach. Na 232 mandaty ogółem, uzy- 
skali ludowcy 188 mandatów, socjaliści 14, 
narodowcy 7, ozon 8 i bezpartyjni 14 man- 
datów. W kilku gromadach, mimo zgłosze- 
nia dwóch list, do rady weszli tylko łudow- 
cyl Z tego widać, że uświadomieni i zorga- 


mizowani chłopi potrafią, nawet w tych wa- 


bankach 


| LISTY I KORESPO 
samochwalsiwo śsiąskich fofalniaków 


ND 


jednoczenia na Śląsku, to tylko niesmacz- 
ne samochwalstw „Polski Zachodniej“. 
Radzimy publicyście z „Polski Zachod- 


Z działalności Wielkopolskiej Izby 


Onegdaj odbyło się w Poznaniu pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Jana Morawskiego — 
posiedzenie budżetowe Rady Wielkopol. Izby 
Rolniczej, poświęcone sprawozdaniu Zarządu 
Izby z działalności w roku 1937-38 oraz u- 
chwaleniu budżetu na rok budżetowy 1939-40. 

Na posiedzeniu obecny był wojewoda poz- 
nański — pułk. Artur Maruszewski. 

Przemówienie sprawozdawcze wygłosił p. 
prezes Morawski. W przemówieniu swym p. 
Morawski poruszył szereg spraw natury eko- 
nomicznej, oraz podkreślił wytyczne i linię 
kierunkową prac fachowych Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej. 

Budżet Izby wynosił w 1936-37 r. 1.626 
tys. zł, a na rok 1939-40 — wynosi 2.350 
tys. złotych. 

Naprzestrzeni ostatniego 
stąpił wzrost wydatków. 

I tak w dziale produkcji roślinnej wydat- 
ki wzrosły z 283 tys. zł. do 480 tys. zł.; — 
w dziale produkcji zwierzęcej z 299 tys. zł. 
do 378 tys. złotych. 

Wydatki w dziale szkolnictwa rolniczego 
wzrosły b. poważnie, mianowicie z 506 tys. zł. 


trzechlecia na- 


Wanoszenie okrzyków na cześć Wincentego Wilos 


nie jest przestępstwem 


Starostwo powiatowe w Zawierciu, uka- 
rało Pawła Morawca z Niegowoniczek na 50 
zł, grzywny, za to, że w dniu 15 sierpnia 


1938 r. na Święcie Czynu Chłopskiego wzniósł | i kary. Oskarżonego bronił bezinteresownie 
okrzyk na cześć Prezesa Stronnictwa Ludo- | pan adw. Tadeusz Woner z Sosnowca, za co 


wego Wincentego Witosa. 


P. Morawiec odwołał się do Sądu Okręgo- | dziękowanie, 


— MMM 


Skazanie działacza ludowego 


za boikot wyborów 


W Sądzie Grodzkim w Kazimierzy Wiel- 
kiej, pow. Pińczów, toczyła się rozprawa kar- 
ma przeciwko członkowi Zarząd Powiatowe- 
go Stronictwa Ludowego, Władysławowi Su- 
wale, oskarżonemu o nawoływanie do boj- 
kotowania wyborów sejmowych. 

Ponieważ świadkowie dowodowi i odwo- 
dowi nie potwierdzili zanzutów stawianych 
w oskarżeniu, Sąd odroczył rozprawę celem 
przesłuchania policjantów. Na drugiej roz- 
prawie świadkowie dowodowi skonfrontowa- 


—— MK 


Nawoływanie do niegłosowania 


nie jest przestępstwem 


W dniu 8 marca br. toczyła się przed Są- 
dem Okręgowym w Kielcach rozprawa ap?- 
lacyjna przeciwko Janowi Mędrkowi z Ligoty 
Wielkiej, pow. Miechów, oskarżonemu przez 
policję o to, że nawoływał publicznie do nie- 
brania udziału w głosowanin do Sejmu. Sąd 
po przeprowadzeniu przewodu sądowego za- 
| uniewirnialący wurok Sadu Grodz. 


ENCJE 


‘raz na instruktorów powiatowych wzrosły z 


TRF 
A 


niej“ wsłuchiwać się w to, co chłopi i robot- 
nicy mówią poza zjazdem, gdzie i bilet i o- 
biad za darmo. MED. 


w roku 1936-37 do 684 tys. zł. w budżecie 
na rok 1939-40. 

Ogólna ilość szkół rolniczych i specjal- 
nych prowadzonych przez Wielkopolską Izbę 
Rolniczą wynosi 28. 

Wydatki na Przysposobienie Rolnicze o- 


122 tys. zł. do 233 tys, zł. 

Dzięki więc tym dużym wysiłkom finan- 
sowym oraz powiększeniom zakresu pracy 
przez Wielkopolską Izbę Rolniczą, rolnictwa 
Wielkopolski jest lepiej fachowo obsłużone, 
niż jakikolwiek inny teren Polski. 

W zakończeniu swego przemówienia spra- 
wozdawca — p. prezes Morawski podkreślił, 
iż dodatni efekt pracy dał się osiągnąć dzięki 
współpracy pomiędzy Izbą Rolniczą a Wielko- 
polskim Towarzystwem Kółek Rolniczych o- 
raz samorządem terytorialnym. 

Po długiej i rzeczowej dyskusji, w której 
zostały poruszone sprawy o znaczeniu lokal- 
nym i ogólnym na polu gospodarczym — ra- 
da zatwierdziła jednomyślnie sprawozdanie z 
działalności Wielkopolskiej Izby Rolniczej o- 
raz również uchwaliła jednogłośnie budżet 
na rok 1939-40, który wynosi 2.350.000 zł. 


i W. GIL. 


wego w Sosnowcu, który w okrzyku na cześć 
Wincentego Witosa nie dopatrzył się żadne- 
go przestępstwa i uwolnił Morawca od winy 


oskarżony składa Mu tą drogą serdeczne po- 


ni z policjantem również nie obciążyli p. Su- 
wały. Posterunkowy dodatkowo zeznał, że 
wie od konfidenta, którego nazwiska wyja- 
wić nie może, że oskarżony Suwała nawoły- 
wał do niebrania udziału w wyborach do 
Sejmu. Sąd dając wiarę zeznaniu, skazał 
Suwałlę na jeden miesiąc aresztu. Oskarżone- 
go bronił bezinteresownie adw. Miarczyń- 
ski z Kazimierzy Wielkiej. Suwala zapowie- 
dział apelację. 


kiego w Miechowie, podając w motywach, że 
nawoływanie do niebrania udziału w głoso 
waniu nie jest przestępstwem. Oskarżonego 
Jara Mędrka bronił bezinteresownie pan 
mecenas Józef Reczka z Kielc, za co oskar- 
AŻ składa Mu tą drogą serdeczme podzię- 
U) 


xa 
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NASIONA WARZYW A 
Fi. EMIL FREEGE 


Kraków 

zostały na próbach kontrol- 
nych Min. Roln. i R. R. 
w Skierniewicach zakwali- 
fikowane jako najlepsze 


Żądajcie cenników. 


Z dzialalności Śląskiej Izby 


ROLNICZEJ 


„Rolnik Śląski* zamieścił sprawozdanie 
z wałnego zebrania Śląskiej Izby Rolniczej. 
Nie wszystko jednak obejmuje to sprawo- 
zdanie, dla tego nie od rzeczy będzie, uzu- 
pełnić to, o czym nie napisano, a nad czym 
była dyskusja prowadzoną. 

Wydatki Izby pokrywane bywają prze- 
ważnie z podatków i opłat płaconych przez 
ogól rolnictwa, dlatego winno się ono do- 
wiedzieć czegoś więcej poza suchym komu- 
nikatem. 

W sprawozdaniu nie ma więc wzmłank! 
o krytyce, jakiej poddano gospodarstwa bę- 
dące w zarządzie Izby, względnie stanowią- 
ce jej własność. Wynika ze sprawozdania, 
że dochód wykazuje jedynie „Szkółka 
drzew owocowych w Marklowicach*. Samo 
zaś gospodarstwo rolne w Marklowicach 
obejmujące 150 hektarów wykazało stratę, 
aczkolwiek dawniej było gospodarstwem 
dochodowym.  Taksamo jest z gospodar- 
stwem rolnym przy Szkole Rolniczej w Sta- 
rej Wsi, Nie wykazały straty gospodarstwa 
rolne przy Szkołach w Lublińcu, Strumie- 
niu i Międzyświeciu, ałe też nie wykazały 
żadnego zysku. Pracują tam jednak bez- 
płatnie uczniowie tych szkół, a w Między- 
świeciu np. Zarząd Szkoły zabiera zarobki 
okolicznym chłopom, konkurując z nimi 
przy dostawie piasku i żwiru na budowę 
dróg. Są to przywileje bardzo dodatnie. 

Chłopi wysyłają swoich synów do szkół 
rolniczych przede wszystkim poto, ażeby 
nauczyli się, jak wydostać z gospodarstwa 
takie dochody, jakie przepisuje Urząd Skar- 
bowy! Dlatego też delegaci domagali się 
wyjaśnienia., przyczyn takiej gospodarki, . 
wyjaśnienia jednak nie otrzymali. Sprawo- 
zdanie dotyczyło roku 1937, kiedy jeszcze 
cena za zboże wynosiła 20 zł. i pytali, jak 
będzie wyglądało zamknięcie za rok bieżą- 
cy przy cenie zboża około 16 zł. W tej go- 
spodarce „wzorowej* coś nie klapuje. Do- 
stało się też p. p. posłom i tym, którzy w 
Izbie zasiadają i tym z poza Izby, którzy 
ślubowali obronę interesów chłopskich. Od- 
powiedział obecny poseł Pisarek, oświad- 
czeniem, że woli mniej mówić a więcej ro- 
bić, a długi tych wzorowych gospodarstw 
Izby należy odpisać, Jeżeli jednak będzie 
tak, jak dotychczas, że robota pana posła 
polega na zjeżdżaniu windą do Sejmu z 
mieszkania sejmowego i z powrotem, nie 
wiele może się zmienić w „przykładowej“ 
gospodarce i chłopi jak nie wiedzieli, tak 
wiedzieć nie będą, w jaki sposób zaspokoić 
aspiracje fiskalne Urzędów Skarbowych. 

Mówiono jeszcze o kozach, krowach i o- 
płatach przemiałowych a nawet dwaj radcy 
powiedzieli sobie wzajemnie niekoniecznie 
miłe komplementy, ale to nie przyczyni się 
do uspokojenia fermentów wśród chłopów. 
Trzeba raz prawdzie spojrzeć w oczy i nie 
tylko w drobnych rzeczach wspominać, ale 
sięgnąć do głębi, do tych istotnych przy- 
czyn, przede wszystkim natury polityczno- 
organizacyjnej i ustrojowej. Trzeba zdecy- 
dować się na wielkie rozwiązania, a nie 
dorywczą łataninę. Zniknie wtenczas brak 
zaufania, nie będzie tyle narzekań a otwar- 
ta dyskusja przyczyni się do tego, że nie 
będzie popełnianych tyle błędów, jak to 
obecnie stwierdzomy. Jeżeli zaś z popeł- 
nianych błędów ma być wyciągnięta jaka- 
kolwiek nauka, trzeba wyjść na światło 
dzienne, a nie ukrywać pomijaniem w spra- 
wozdaniach, 

m b. 


JASKINIOWCY POLSCY 

Obok szosy z Kiecka do Janowca leży włeś 
Łopienna. Nad jeziorem obok wsi mieszkają w 
trzech kopcach, wzniesionych z piaSku cztery 
bezrobotne i bezdomne rodziny, W płerwszym 
kopcu rodzina złożona z 8 osób, w tym Sze- 
śeloro dzieci, w drugim dwie rodziny — €zwo- 
ro starszych z 2 dziećmi, w trzecim matka z 
czworgiem nieletnich dzieci — najmłodsze dwa 
miesiące, mąż w więzieniu. 


NOWE OBOZY KONCENŁRACYJNE 


Z Linzu donoszą, że w Górnej Austrii utwo- 
rzono dwa nowe Obozy koncentracyjne, jedeu 
w Mauthausen na 800 osób i jeden nad rzeką 
Gusen pod Linzem na 1200 osób. 


KODEKS ARYJSKI 


Mieszkaniec Norymbergii, Żyd Kurt Lesser 
skazany został ne 8 lat więzienia za utrzymy- 


wanię stosunków miłosnych a dziewczyną aryki 
| Ta JE ię = 
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DZIAŁ LITERACKI 


Po świetnym okresie „Młodej Polski”, 
reprezentowanej literaturą Wyspiańskie- 
go, Kasprowicza, Tetmajera, Zeromskiego 
i Przybyszewskiego — do głosu przycho- 
dzi nowa — współczesna literatura Wol- 
nej już i Niepodległej Polski. — Na czoło 
wysuwa Się poetycka grupa „SKAMAN- 
DER*, (Skamander, rzeka w Grecji. sa- 
ma więc nazwa wskazuje, że będzie ta 
twórczość niejako nowym zdrojem poe- 
zji klasycznej), do której należą najwy- 
bitniejsji poeci współcześni: Lechoń, Wie- 
rzyński, Tuwim, Słonimski, Iwaszkiewicz. 
Skamander, jak sam oświadczał: „nie wy- 
stępuje z programem, gdyż programy są 
zawsze spojrzeniem wstecz, są dzieleniem 
nieobliczalnego przez znane“. Ulega on 
jednak tradycji i wzorom „Młodej Polski“, 
dlatego też Śmiało można powiedzieć, że 
jest dalszym jej rozwojem. — Poeci-ska- 
mandryści dochodzą pod względem formy 
do szczytu artyzmu, wprost do mistrzo- 
stwa słowa i opanowania mowy -polskiej. 
Przykładem tego wspaniała liryka Lecho- 
nia, Wierzyńskiego i Tuwima. 

Wi tym czasie obok Skamandra do 
Polski przenikają wzory obcej literatury, 
płynące przede wszystkim z Zachodu, a 
to z Francji i Włoch. Szczególnie silne 
piętno wywiera FUTURYZM, którego 
twórcą był poeta włoski Mar:netti, Kie- 
runek ten, jak z samej nazwy wynika (fu- 
turyzm przyszłość) zrywa całkowicie 
z przeszłością, z tradycją, dąży do wyra- 
żenia potęgi życia i pracy, do tworzenia 
nowego jutra, nowej rzeczywistości, stąd 
też płynie ubóstwianie cudów techniki, 
gloryfikowanie maszyn, młotów, stąd 
zwrot do opiewania prawie że wyłącznie 
miasta (urbanizacja futurystyczna). Zwo- 
lennikami jego w Polsce są: St. Młodoże- 
niec, obecnie jeden z najwybitniejszych 
poetów chłopskich, Czyżewski i inni. Dla 


KAZIMIERZ WIERZYŃSKI *) 


©, rozłożystie pola 


d, rozłożyste pola, pola, 
Grzhiety zagonów, żyły brózd, 
I czarnoziemna, orna dola 

W. słońcu, w miłości złotych ust. 


Świętowid dycha, wiosna młoda, 
Sok tajemnicy ciemnych smug, 
Po świecie nosi się pogoda, 
Wśród sadów boso chodzi bóg. 


Ciepły, serdeczny poryk bydła, 
Z gęśmi swawolny w skokach pies, 
Z dyniników rosną modre skrzydła 
I dobrze jest tak aż do łez. 


I, zda się, później, gdy zatonie 
Dzień pracowity w ciszy gwiazd, 
Wyjdzie przed chatę swą i dłonie 
Na świat położy siwy Piast. | 


*) Wiersz powyższy należy do najwcześniej- 
szej twórczości Wierzyńskiego, niemniej jed- 
nak wyraża on styl i formę poety, 


LE) A Nadin sów ofisodswnij, 
monau wdaci akty dwskydarzyska 
Ho duna melnas nadkom I. 
Setkśdi xe Imke se semn KÓW i 
Tueke to ted a baii moru dale =~ = 
; Bados veen Wiata. dx Hea 


vyhovblo všem nafitenim 
: dieezkókw POEN ber 1yNiaG a bać GźróRdni ; 
mikn ee west _okok, a 
| meikimy wojsku że siksła nme 
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arki nadolki 


Tragedia Czechosłowacji. Ostatni plakat czeski 
w Brnie, donoszący o wkroczeniu wojsk nie- 
iuieckich, Obecnie w tym prastarym czeskim 
mieście wolno wywieszać tylko plakaty 
ieckięą = 


= 4, 


uzupełnienia dodać wypada, że futuryzm 
zrywa również z ortografią, posługując się 
często transkrypcją fonetyczną, przykła- 


dem czego choćby słynne powiedzenie 
„Dusz w bżuhu futuryzm przeobraża się 
w formizm, następnie zaś Peiper precy- 
zuje teorię poezji nowatorskiej w piśmie 
„Zwrotnica“ około której skupia się sze- 
reg poetów tworząc t. zw. „AWANGAR- 
DE“. Kierunek ten, podobnie jak iutu- 
ryzm, zresztą z niego wyrósł. — zrywa 
zupełnie z tradycionalizmem, dąży do 
wzbogacenia swych utworów nowymi 
środkami artystycznymi. To też cechuje 
go Śmiałość przenośni, skojarzeń, porów- 
nań i zestawień, w wyniku czego często 
spotkać można w wierszu awangardowym 
karkołomność metafory. (przenośni), w 
ślad za czym idzie niejasność į niezrozu- 
mialstwo awangardowe. 


JULIAN PRZYBOŚ. 


Najwybitniejszym poetą tej grupy jest 
Julian Przyboś, syn chłopski, artysta 
wielkiej miary, uchodzący za najzdolniej- 
szego nowatora poezji awangardowej nie 
tyiko w Polsce, ale i za granicą. Obok 
niego występują: Brzękowski, Ważyk, 
Jalu Kurek, Nie od rzeczy będzie nadmie- 
nić. że i Czuchnowski Marian uległ awan- 
gardowym wpływom. Ruch ten związany 
z prądami Zachodu rozprzestrzenia się z 
Krakowa po całej Polsce, ulegając pew- 
nym przeobrażeniom skutkiem czego two- 
rzą się w poszczególnych miastach jak w 
Wilnie, Warszawie, Lublinie nowe grupy 
poetyckie, o czym jednak w następnym 
dodatku literackim. Sh 

* 

Poniżej zamieszczamy wiersze, które 
charakteryzują wyżej omówione grupy 
Skamandra i Awangardy. 


PARADA $ŚMIEPCEH 


Spokojniej było umierać 


na krzyżu z brązu, wbitym na piersi własnej. 


Gdy, w wiwatach dziesięciu baterii, 
obsypani różami wystrzałów, biegliśmy w ataku na Krasne. 


Świt ogień artyleryjski, jak okno błyskawic, otwierał, 
szrapnelami krążyło niebo, wybuchający zmartwychwstaniem grób, 


W. aureoli hełmu, skrwawioną Szarią tyraliery owity 
wyprężył się u moich butów Twój obnażony trup. 


Przyjacielu, na mojej sławie poległy. 


Samotniej o dziesięć lat, w groźnej ciszy ubiegłych, 
dzierżą swą Śmierć, jak nabity karabin, w dłoni. 


Wiersz ze zbiorku p. t. „Z ponad“, 


JAN LECHOŃ ô) 


DYCKA 


Z ogrodów, z których płyną fale dziwnych woni, 
Z pałaców o przepyszne opartych kolumny, 

Z Twoich oczu błękitnych i Twej białej dłoni, 
Ze siebie, ze wszystkiego, jak Bóg jestem dumny. 


Pod kołdrą się gwiaździstą do snu dzień ułożył — 
Patrzę w ogród przez okno: w ogrodzie jest ciemno. 
I myślę: jestem człowiek, którego Bóg stworzył, 

O każdej dnia godzinie śmierć wisi nade mną. 


Zła ziemia będzie żarła moje białe kości, 

Lecz gdzież odejdzie dusza, ten człowiek prawdziwy? 
Jeśli Bóg jest nicością, pójdzie do nicości, 

Do nieba jeśli dobry, do piekła — gdy mściwy. 


*) Utworów Lechonia tej miary, jak: Mochnacki, Zagłoba i inne, 


nie zamieszczamy 


z uwagi na małą objętość naszego dodatku literackiego; wiersz powyższy wybrano z poematu 


„Srebrne i czarne, 


Paderewski w Ameryce 


(Korespondencia z Nowego Jorku) 


„Amerykanie wspominają z wdzięczno- 
ścią i miłością lata, spędzone przez Niego 
wśród nas“. 

Tymi słowy prez. Franklin D. Roosevelt 
zapisał się w pamiątkowej księdze, jaką z 
okazji 75-tej rocznicy urodzin wydało na 
cześć Ignacego Jana Paderewskiego Polsko- 
Amerykańskie T-wo Historyczne. Nie ma 
też wśród Polaków od czasów Kościuszki i 
Pułaskiego człowieka, który by dla Amery- 
kanina tak doskonale uosabiał Polskę jak 
Paderewski + 

Dlatego też 20-ta jego amerykańska tura 
koncertowa posiada znaczenie, sięgające po- 
za niepospolity wypadek w Świecie artysty- 
cznym. 

Amerykanina przekonywuje przede wszy- 
stkim głęboka wiara w dobrą sprawę. Nie 
jest też dla nikogo tajemnicą, że sędziwy 
Mistrz Ponów zarabia na życie, choć 
również wiadomo, iż posiadał wielomiliono- 
wy majątek. Nieraz wskazywałem na błędne 
pojmowanie u nas charakteru amerykań- 
skiego. Zbyt wiele mówi się o pogoni za do- 


larem, jako celem samym w sobie. Tak w rze- 
czywisłości nie jest, natoraiast można po- 
wiedzieć, iż dolar jest miernikiem powodze- 
nia w życiu, dobrego serca lub wiary we 
własne przekonania. 

Paderewski aż nazbyt dobitnie wykazał 
Ameryce swe oddanie sprawie polskiej, któ- 
rej był i jest nieporównanym oredownikiem. 

Powstaje w umysłach amerykańskich pyta- 
nie: dłaczego ten jeden z współtwórców Pol- 
ski nie osiędzie teraz na ziemi ojczystej? W 
Ameryce mężowie słanu, którzy jej w prze- 
szłości duże oddali usługi. nadal -biorą u- 
dział w życiu politycznym, bezpośrednio lub 
pośrednio służąc radą i wskazówkami, 

Pytanie to nasuwało się amerykańskim 
dziennikarzom, którzy udali się na spotka- 
nie Paderewskiego dwa dni termu. Bez cie- 
nia żalu odpowiedzia! Paderewski: 

— Warunki mnie me pociągają! 

Nie można było godniej powiedzieć praw- 
dy, która w oczy kole, a nas tu w Ameryce 
boli. Nie było możliwym prawdy taić, gdyż 
jest oną aż nadto jwiądomaą, , 


Amerykanie cenią w Paderewskim jesf= 
cze jedną zaletę, która stała się legendarną 
również w odniesieniu do Jerzego Waszyng- 
tona: Paderewski nigdy nie klamie. 

Trywialnym zdawać się może powiedze- 
nie, że Paderewski ma niezwykły dar wy- 
woływania harmonii. Tak jednak jest w rse 
czywistości. Wiemy dobrze, jak rozdwojone, 
jak skłócone jest wychodztwo polskie w 
Ameryce. Frzez tuzin lai importowana ideo- 
logia, wręcz przeciwna podstawowym po< 
jęciom, na których się opiera amerykanizm, 
dała wyniki wprost zastraszające dla stanu 
polskości wychodztwa. Zobojętnienie, a na- 
wet niechęć do wszystkiego, co polskie, zawe 
ważyć można szczególnie wśród młodszych, 
którzy nie są Polakami, lecz Amerykanami, 
pochodzenia polskiego. 

Powitanie Paderewskiego w przystani no- 
wojorskiej portowej może służyć dowodem, 
że skłócenie to jest powierzchowne, a pod 
powłoką obojętności bije wszędzie gorące 
serce polskie. Uczucia te zauważyłem mie 
tylko wśród ludzi, wiernych idei narcdo- 
wej, jaką krzewił lat 20 temu Paderewski, 
aie nawet i wśród tych, którzy nieopatrznie 
usiłowali w oczach Polonii amerykańs] iej 
pomniejszyć olbrzymie zasługi tego Hetma- 
na chwil wielkich — Czynu Zbrojnego Ar- 
mii Błękitnej. ; 

Dwudziesta tura koncertowa zapowiadn się 
jako jedno pasmo triumfów. Nie mam tu na 
myśli tylko uznania dla nieporównanego ar- 
tyzmu, ale przede wszystkim hołdu, który 
wszyscy chcą oddać zasługom Człowieka. 

Z powyższych też powodów przyjtzd 
Ignacego Jana Paderewskiego do Stanów 
Zjednoczonych w chwili, gdy dobre imię 
Polski bezkarnie pospolitowane było w pra- 
sie, jest faktem domiosłym. 

Uporczywie krążą pogłoski, że po 25-vm 
maja, t. j. dacie ostatniego występu, Polonia 
amerykańska będzie mogła masowo zade- 
monstrować swoje uczucia dla Mistrza. W 
tym celu przybędą do Nowego Jorku dele- 
gacje nawet z dalekich bardzo skupisk wy- 
chodźczych. Oczywiście trudno przewidzieć, 
co może się stać za kilka miesięcy. 

Możemy dzisiaj jednak stwierdzić, że sa- 
mą swoją obecnością dokonał Paderewski 
wielkiego dzieła: podniesienia prestiżu Pol- 
ski w oczach Ameryki oraz zmobilizowania 
zdrowych sił Polonii amerykańskiej ku wię- 
kszej chwale Macierzy i utrzymaniu polsko- 
ści milionowych rzesz na ziemi Waszyngto- 
na, które są dla nas cennym kapitałem mo 
ralnym. JAN DROHOJOWSKI. 
ma 


B. sen. W. Koriani 


wygrał proces 


W Sądzie Okręgowym w Katowiec ch 
odbył się interesujący proces z powócz- 
twa b. senatora Wojciecha Korfante so 
przeciwko Związkowi Górniczo-Futnicz ©- 
mu o zapłacenie podatku należnego wla- 
dzom skarbowym oraz o zwrot podatku 
zapłaconego przed laty przez p. Wojcies= 
cha Korfantego w imieniu Związku Góre 
niczo-Hutniczego. 

Po dokładnym zbadaniu sprawy 1 
przesłuchaniu wielu świadków sąd orzekł 
w myśl pozwu, uznając całkowic e słusz- 
ność pretensji dochodzonej przez pana 
Wojciecha Korfantego, Ta nowa wygra- 
na p. Korfantego w sądzie stanowi jesz- 
cze jeden poważny dowód przeciwko 
bezpodstawnym a oszczerczym  plotkcm 
rozsiewanym przez niektóre pisemka. 

Jak się dowiadujemy, obrońcy p. Woj- 
ciecha Korfantego wytaczają jeszcze re- 
dakcji pewnego pisma, które umieściło 9- 
szczercze zarzuty proces o zniesław:.e= 
nie, chcąc przez wyświetlenie sprawy do 
reszty obalić kłamliwą kampanię, 


dydi uciekają z Czedhosłowe ji 


chroniąc się na teren Polski 


Granice w powiecie cieszyńskim i fry- 
sztackim na Śląsku Zaołziańskim są silnie 
obstawione przez władze bezpieczeństwa, by 
uniemożliwić przedostanie się niepożądane- 
go elementu z terenów zajętych przez woj- 
ska niemieckie b. Czech do Polski. Mimo 
wszystko dawniejsi obywatele czescy wyzna- 
nia mojżeszowego robią wszystko co mogą, 
by zbiec z Morawskiej Ostrawy i dostać się 
na teren polski. 

W ciągu piątku policja przytrzymała w 
dolinie „Sławisza” w Morawce, powiecie cie- 
szyńskim dwóch Żydów, stałych mieezkań- 
ców Morawskiej Ostrawy. Są to dwaj bracia 
Eryk i Alfred Bachnerowie, którzy grzekro- 
czyli granicę bez zadnych dokumentów gra- 
nicznych. Podczas rewizji osobistej znalezio* 
ro przy nich przeszło 20 tysięcy koron cze- 
skich i około 100 zł. 

Zostali oni osadzeni w więzieniu Sądu 
Grodzkiego w Jabłonkowie, gdzie odpowie» 
dzą za nielegalne przekroczenie granicy i pe 
odcierpieniu kary zostaną wysiedleni do Mo- 
rawskiej Ostrawy, gdzie czeka ich ciężka kas 
ra za przemycanie dewiz. Obaj aresztowanł 
oświadczyli posterunkowym policji, że wolą 
siedzieć w polskim więzieniu, aniżeli żyć na 
wolności w Morawskiej Ostrawie pod reżi 


mem hitlerowskim, (sa) 


Wielkie zwyciestwo 


P- 


ludowców 


przy wyborach samorządowych w Jarosławskiem 


Rudoiowice: 20 radnych ludowcy. 

Czelatyce: ludowcy 20 radnych, Ozon 
nie. 

Majdan Sieniawski, w którym w czasie 
strajku chłopskiego zginęło 15 osób: lu- 
dowcy 26 mandatów, bezpartyjni 2 man- 
daty, a to ksiądz i organista, Ozon nic. 

Cieszacin Maty: lndowcy 16 mandatów, 
Ozon nic. 

Gieszacin Wielki: ludowcy 14 mandatów, 
Ozon 2. 

i Jodłówka: ludowcy 30 mandatów, Ozon 
nie. 

Łowce: 
nie. 

Pawłosłów: ludowcy 26 mandatów, P. 
P. S. 4 mandaty, Stronnictwo Narodowe 1 
mandat, Ozon nic. 

Kruhel Pawłosiowski: Indewcy 13 man- 
dałów, dzicy 3 mandaty, Ozon nic. 

„ Munina: ludowey i sympatycy 23 man- 
daty, Ozon 7. 

Ożańsk: ludowcy 9 mandatów, dzicy 7 
mandatów. - 

Lutków: ludowcy 10 mandatów, dzicy 
3 mandaty. 

Węglerka:, lndowcy 15 mandatów, dzi- 
by 5 mandatów. 

Świebodna: ludowcy 14 mandatów, dzi- 
wy 2 mandaty, 
__ Wierzbna: ludowcy 14 mandatów, P. P. 
8. 1 mandat, Ozon 1. 
.. Rączyna: Indowcy 23 mandaty, Ozon 5. 
dy'cy 2. 

Getula: ludowcy Polacy 10 mandatów, 


" (OR E U U) 


WIELKIE ZWYCIESTWO LUDOWCÓW 
W WYBORACH DO RAD GMINNYCH 
W POWIECIE PIŃCZOWSKIM. 


Poniżej podajemy dalsze wyniki z wybo- 
rów do rad gminnych z województwa kielec- 
kiego. Warto podkreślić, że dzienniki ozono- 
we rozpisywały się o rzekomej klęsce Str. 
Ludowego w tym powiecie. 


ludowcy 20 mandatów, Ozon 
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ludowcy Rusini 10 mandatów, Ozon 4. 
Koniaczów: ludowcy 9 mandatów, 
kraińcy 3. 
Dalsze sprawozdania napływają. 


U- 


W Szówsku w nocy z 12 na 13 z powo- 


Wielki sukces Lud. 


du schwytania przewodniczącego Komisji 
na sfałszowaniu wyborów wybrało się przed 
lokal Komisji Wyborczej kilkuset chłopów 
i rolników.  Interweniowała policja z Ja- 
rosławia. Porządku nie zakłócono. 


w powiecie Brzesko 


Dnia 12 marca br. odbyły się wybory 
do Rad gromadzkich w powiecie brzeskim. 
Stronnictwo Ludowe w wyborach tych od- 
niosło wiełki sukces. Poniżej podajemy wy- 
niki wyborów z poszczególnych gmin zbio- 
rowych. 

W gminie zbiorowej Szczurawa na 243 
radnych — ludowcy zdobyli 165 mandatów. 
Ozon 20 mandatów, reszta przypada na a- 
politycznych. 

W gminie zbiorowej Wojnicz — na 230 
radnych — ludowcy zdobyli 142 mandaty, 


Ozon 68 mandatów, endecy 20 mandatów. 
W gminie zbiorowej Iwkowa — na 108 

radnych — ludowey zdobyli 92 mandaty, 

Ozon 6 mandatów, endecy 10 mandatów. 


W gminie zbiorowej Zakliczyn — na 
268 raduych — ludowcy zdokyn 289' man- 
datów, Ozon 8 mandatów, endecy 20 man- 
datów. 

W gminie zbiorowej Czchów — na 180 
mandatów — ludowcy zdobyli 115 manda- 
tów, Ozon 25, reszta inni. 


Iwycięstwa ludowców w Kaltuszewskiem 


przy wyborach do Rad gromaczk ch 


W wyborach do Rad gromadzkich w po- 
wiecie Kolbuszowa ludowcy odnieśli zwy- 
cięstwo. Zamieszczone poniżej sprawozda- 
nie mówi o wpływach Stronnictwa Ludowe- 
go w tym powiecie. 

Kolbuszowa Górna: ludowcy 16 manda- 
tów, sympatycy 8, Ozon 6. 

Przyłęk: ludowcy 23 mandaty, sympaty- 
cy 

Nwiska: ludowcy 24 mandaty (wszyst- 
kie). 

Nienadówka: ludowcy 18 mandatów, Ozon 
6, endecy 2, apolityczni 4. 

Hucisko: ludowcy 20 mandatów. 

Turza: ludowcy 15 mandatów, Ozon 1. 
Trzeboś: ludowcy 25 mandatów, Ozon 
bezpartyjni 2. 

Hadykówka: ludowcy 9 mandatów, bez- 
partyjni 4, Ozon 3. 


Zarębki: ludowcy 12 mandatów, bezpar- 
tyjni 1, Ozon 8. 
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Mazury: ludowcy 13 mandatów, bezpar- 
tyjni 3, Ozon 2, endecy 2. 

Świerczów: |Imdowey 6, sympatycy lu- 
dowców 3, bezpartyjni 2, Ozon 1. 

Poręby Dynarskie: ludowey 7, bezpar- 
tyjni 5, Ozon 4. 

Trzehbuska: ludowcy 15 mandatów, bez- 
partyjni 4, Ozon 5. 

Kosowy: ludowcy 17 mandatów, bezpar- 
tyjni 3. 

Nowa Wieś: ludowcy 14 mandatów, bez- 
partyjni 1. Ozon 4, P. P. S. 1. 

Siedlanka: ludowcy 18 mandatów, bez- 
partyjni 3. 

Domatków: ludowcy 19 mandatów, bez- 
partyjni 3, Ozon 2. 

Wólka Sokołowska: ludowcy 20 manda- 
tów (wszystkie). 

Trzęsówka: ludowcy 17 mandatów, bez- 
partyjni 7. 


Wyniki wyborów 


w powiecie debickim 


Poniżej podajemy wyniki wyborów do 
Rad gromadzkich z 15 gromad. W niektó- 
rych gromadach jeszcze dnia 15 marca 
(trzy dni po wyborach) obliczenia nie były 
ukończone (gromada Chechły, groma Niedź- 
wiada). Były i nadużycia. Np. w Pustkowie 
przyniesiono urnę zamkniętą, a Ra uwagę 
pełnomocnika listy ludowej Mazura, sołtys 
odpowiedział, że nie ma od niej klucza. 

W wymienionych niżej gromadach wy- 
niki wyborów przedstawiają się następują- 
co: 


Wola Wielka: 
datów, Ozon 2. 

Straszęcin: ludowcy 14 mandatów, Ozon 
1, bezpartyjni 1. 

Wola Żyrakowska: ludowcy 11 manda- 
tów, Ozon 1 mandat. 

Witkowice: ludowcy 8 mandatów, Ozon 
4 mandaty, bezpartyjni 4 mandaty. 

Pietrzejowa: ludowcy 15 mandatów, 
bezpartyjni 1. 

Góra Motyczna: ludowcy 16 mandatów 
(wszystkie). 


Stron. Ludowe 14 man- 


Str. 7 


Nagoszyn: ludowcy 24 mandaty (wszy- 
stkie). 

Koczeniów: ludowcy 14 mandatów, sym- 
patycy S. L. 2 mandaty. 

Stasiówka: ludowcy 9 mandatów, sm- 
patycy S. L. 4 mandaty, Ozon i mandit, 
bezpartyjni 1 mandat. 

Wiewiórka: ludowcy 19 mandatów, O- 
zon 1. 

Brzezówka: 
7, bezpartyjni 1. 

Skrzyszów: ludowcy 8 mandatów, Ozon 
5, bezpartyjni 3. 

Chechły: iudowcy 14 mandatów, Ozon 
4, bezpartyjni 4. 

Bobrowa: ludowcy 16 mandatów, bez- 
partyjni 4. 

Wolica Piaskowa: ludowcy 16 manda- 
tów (wszystkie). 

Ogółem w 15 gromadach, skąd mhmy 
sprawozdania, ludowcy zdobyli 186 man- 
daty radzieckie, sympatycy S$. L. 6, Ozon 
28, bezpartyjni 16 mandatów, 


ludowcy 8 mandatów, Ozon 


Aresztowanie korespondenta PAT-a 
w Pradze 

(a) Aresztowania w Pradze i w in- 
nych miastach Czech i Moraw przybrały 
rozmiary, jakich nie znają dzieje Świata. 
W samej Pradze aresztowano kilkanaście 
tysięcy osób, przeważnie polityków i 
dziennikarzy. Między innymi aresztowa= 
ny został również praski korespondent 
Polskie] Agencji Telegraficznej, Hinter- 
hof. 


Nieprzyjęcie dwóch interpelacy) 

(W) Poseł Sanojca na sobotnim posiedze- 
niu Sejmu wniósł interpelację do premiera i 
min. spraw zagranicznych z powodu zagrożenia 
bezpleczeństwa granic z'em Rzeczypospolltej. 
Interpelaeji tej marszałek Sejmu nie przyjął do 
laskl. Tak samo nie przyjął marszałek do laski 
interpelacji posła Jóźwiaka w sprawie aresz- 
towania praskiego korespondenta P. A. T., red. 
Hinterhofa. * 


Obrazek z dzisiejszej Barcelony. 


) [A K ? 

Ś A OLS 
5 E, SZ ags 

8 a zj A a 
Boszczynek 16 12 1 — — 1 
Bejsce 16 10 3 2 — 1 
Czarkowy 16 8 4 2 — 2 
Czarnocin 12 8 1 3 — 2 
Chotel 16 6 5 3 — 2 
Drożejowice 16 9 — 1 — 6 
Dobiesławice 16 11 1 2 — 2 
Góry 12 7 2 2 — 1 
Kościelec 12 4 3 2 — 3 
Kliszów 12 4 3 3 — 2 
Koszyce NG UI 1 1 83 — 
Kazimierza 16 6 6 — — 4 
Nagórzany 12 4 4 1 — 3 
Opatowiec 12 5 3 38 — 1 
Pińczów 12 6 4 i — 1 
Sancygniów 12 6 3 = — 3 
Topola 12 3 5 4 — — 
Zagość ONE 7 ZAST —- BR 
Złota 16 9 3 — — 4 
Razem: 280 143 58 32 3 44 
DR. SZCZOTKA STANISŁAW (Kraków) 


luby królewskie 
3ana Kazimierza 


Owe pogłoski o zwycięskich zmaga- 
niach ze Szwedami, oraż rzeczywiste suk- 
cesy broni działać musiały podniecająco 
na wyobraźnię i uczucia króla Jana Kazi- 
mierza, przerzucającego się łatwo w o- 
stateczności: rozpacz lub jzbytni opty- 
mizm, bezczynność lub gorączkową pra- 
cę, życie Światowe lub ascetyzm. Jako 
syn arcykatolickiego Zygmunta III i wy- 
chowanek jezuitów, następnie braciszek 
zakonny tego zgromadzenia, a wreszcie 
kardynał, był Jan Kazimierz bardzo reli- 
giinym 1 praktykującym katolikiem, „Ce- 
chowała go skłonność do egzaltacji i asce- 
tyzmu, skwapliwe uznawanie w pewnych 
zjawiskach objawów cudownych, nadna. 
turalnych, łaski lub gniewu Bożego“, 

Gorliwy czciciel Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, każe za sobą wozić jej o” 
braz i odprawiać przed nim nabożeństwo, 
gdy w czasie podróży lub pobytu w obo- 
zie niemógł wysłuchać mszy św. w ko- 
Śściele. 

I obecnie widział cud w nagłej zmia- 
nie fortuny swojej | całej Rzeczypospoli- 
tej, który przypisywał wstawiennictwu 
Matki Bożej. Wierzył, iż moce niebieskie 
wspierają jego usiłowania, pomagają mu 
do zwycięstwa nad nieprzy!acielcin kato- 
ticyzmu, Ar wj ; 


arian, lupieżcą kościołów i dóbr kościel- 
nych, gwałcicielem świętości, niegodziw- 
cem, co odważył wyciągnąć swe grzesz- 
ne ręce na Jasną Górę Częstochowską, 
którą cały naród polski uważał za szcze- 
gólnie święte i nietykalne miejsce. 


Sprzeczność między nadzieją a obawą 
o jutro, świadomość, iż uczuciom religii- 
nym szlachty, mieszczan j ludu wiejskie- 
go zawdzięcza Rzeczpospolita dotychcza- 
sowe powodzenie orężne | przyszły ratu- 
nek, iż z Częstochowy wyszedł, wpraw= 
dzie nie pierwszy, jednak niezawodnie 
najsilniejszy impuls do walki z nieprzyia- 
cielem religii katolickiej i narodu polskie- 
go, te wszystkie czynniki złożyły się na 
jedyny w dziejach Polski akt ofiarowania 
Korony Polskiei Królowej Niebios, uzna- 
nia Jej swą monarchinią, oraz dobrowol- 
nego przyrzeczenia ulżenia niedoli uciś- 
nionemu ludowi wiejskiemu, co w krwa- 
wych potyczkach į zmaganiach z najeźdź” 
cą bronił „Jasnogórskiej Panienki“ i oj- 
czyzny, która mu była tylko macochą. 

Akt ten, zwany Ślubami króla Jana 
Kazimierza, odbył się w lwowskim ko- 


roku, w oktawę Zwiastowania Najświęt- 
E 1 w 


Król udał się w otoczeniu przedniej- 
szych panów i senatorów, bawiących 
wówczas przy jego boku we Lwowie, Z 
duchowieństwem świeckim i zakonnym, 
z kompaniami wiernych ze wszystkich 
kościołów, wśród tłumów ludu, do małej 
kapliczki Najświętszej Panny, na cmenta- 
rzu katedry metropolitalnej stojącej (ka- 
pliczka Domagalewiczowska), gdzie się 
znajdował obraz Matki Bożej, namalowa- 
ny przez geometrę lwowskiego, Szolc- 
Woliowicza. Obraz ten wnieśli w uroczy” 
stej procesji dwaj diakoni w  złocistych 
dalmatykach do katedry i umieścili go na 
głównym ołtarzu, przy którym odprawił 
wotywę nuncjusz apostolski, Piotr Vidoni. 


Po kazaniu a przed podniesieniem 
przystąpił król z senatorami do ołtarza, 
ukląkł na najniższym stopniu j oddawszy 
pokłon, odczytał z karty następujący 
tekst ślubowania: 


„Wielka Boga-Człowieka Matko, Naj- 
świetsza Dziewico! Ja, Jan Kazimierz. za 
zmiłowaniem Syna Twego, Króla królów, 
Pana mojego i z Twego miłosierdzia krół, 
do Przenajświętszych stóp Twoich upadł- 
szy, Ciebie za patronkę moją i za królo- 
wę państw moich dzisiaj obieram, i sie- 
bie i królestwo moie polskie i księstwo li- 
tewske, ruskie, pruskie. mazowieckie, 
żmudzkie, inilanckie, smoleńskie, czerni- 
chowskie, iako też wojsko obydwóch na” 
rodów i wszystek lud Twojei szczególnei 
opiece i obronie polecam, a Twej pomocy 
i miłocjordzia w tym opłakanym | 
szanym królestwa mego stanie przeciw 


uiepczyjaciołom ćw. Rauiuskiegą Kościąe 


18, 
AAEE, 


ła pokornie wzywam. A ponieważ naj- 
większymi dobrodzieistwami Twymi 
związany, pałam wraz z narodem moim 
gorącą chęcią wstąpienia w nową służbę 
u Ciebie, przeto przyrzekam Ci i Synowi 
Twemu, Panu Jezusowi Chrystusowi w 
moim i senatorów i ludów moich imieniu. 
że z wszelką usilnością będę szerzył w 
ziemiach królestwa mego cześć i nabo- 
żeństwo dla Ciebie. Obiecuję wreszcie i 
ślubuję, że skoro tylko za przemożnym 
Twoim pośrednictwem i Syna Twego 
wielkim zmiłowaniem, nad nieprzyjaciół” 
mi, a szczególniej nad Szwedami, odnio= 
sę zwycięstwo, u św. Stolicy Apostolskie 
wyjednam, aby dzień dzisiejszy, na po- 
dziękowanie Tobie i Synowi Twemu, po 
wieczne czasy był obchodzony i święco- 
ny, i dołożę z biskupami moimi starania, 
aby te Śluby i ludy moje wypełniły. Gdy 
zaś z wielkimi bólem serca wyraźnie wi» 
dzę, że za łzy i ucisk włościan Syn Twój, 
sędzia sprawiedliwy, smaga królestwo 
moje w ostatnim siedmioleciu powie- 
trzem, wojnami i innymi klęskami, przeto 
przyrzekam i Ślubuję. że po przywróce” 
niu pokoju, wraz ze wszystkimi stanami, 
wszelkich użyję środków. celem odwró- 
cenia dalszych nieszczęść j postaram się, 
aby lud w moim królestwie od wszelkich 
obciążeń į niesprawiedliwego ucisku u- 
wolnić. Spraw i to, najmiłosierniejsza 
Pani i Królowo, i uproś łaski Twego Sy- 
na, abym zdołał wypełnić te śluby, do 
którycheś mię, senatorów i stany kró- 
lestwa mego naznaczyła. 
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"7 (Ax) Rozgrywające się w błyskawicznym 
tempie wypadki w Europle środkowej stanowią 
w dalszym ciągu główny przedmiot zaintereso- 
wań prasy stołecznej. Na pierwsze miejsce wy- 
Buwa się tragiczny koniec niepodległości naro- 
du czeskiego, 

„Knrieę£ Polski“ poświęca tej sprawie zasad- 
niczy artykuł p. t. „Trzeba umieć hronić skar- 
bu wolności“. Dziennik wspomira z sympatią 
dzieje odrodzenia narodowego i państwowego 
Czechów, stwierdza jednak, że Czesi po odzy- 
skaniu niepodległości wielkiego egzaminu dzie- 
jowego nie zdali. O ile jeszcze ich bierne za- 
ehowanie się w jesieni ab. r., podczas plerw- 
szego rozbioru Czechosłowacji, można było zro- 
zumieć, a tyle ohecne ieh słanowisko, kiedy 
sehodzą z widowni dziejowej w niesławie, która 
hamuje sympatię i żal, wywołuje zdnmienie. 

„Warszawski Dziennik Narodowy* zajmnje 
Ble kwestią niepodległości słowaekiej ł wyraża 
pogląd, kiedy Czechy i Morawy stały się czę- 
ścią Rzeszy niemieckiej, los słowacki właści- 
wie również został przesądzony bez względu 
na to, jak długo Niemcy pozwolą na zachowa- 
nie pozorów niepodległości. Niezależność ta 
staje się oczywistą fikcją. Kraj ten w rzeczy- 
wisłości należy zaliczyć do niemieckiego ob- 
szaru politycznego. Zastanawiając się nad 
wpływem zaszłych wypadków na politykę pol- 
ską, organ Stronnictwa Narodowego wypowia- 
da następujące nwagl: 

„Zmiana położenia ł ostateczne zbu- 
rzenie równowagi w Europie środkowej 
nakłada na politykę polską olbrzymie za- 
dania. W. świetle ostatnich wypadków 
łatwiej jest ocenić jej dotychczasowe dro- 
gi, inna rzecz, czy również łatwo będzie 
je sprostować. Powaga chwili t charak- 
ter następstw, jakie ostatnie wypaki mo- 
gą za sobą pociągnąć, powinny uprzy- 
tomnić zarówno kierownikom tej polity- 
ki, jak I opinii kraju olbrzymią odpowie- 
dzialność, jaka na nich ciąży. Polska 
tnalazła się na szlaku wielkich niebez- 
piecznych wydarzeń, które coraz silniej 
zaczynają dotyczyć jej  najżywotniej- 
szych interesów. Należy z całą powagą 
ocenić położenie I jąć się środków za- 
pewniających krajowi trwały rozwój i 
bezpieczeństwo”, 

„Rohotnik* stwierdza, że akt trzeci tragedii 
Ćwechosłowacji nie jest hynajmniej zakończe- 
niem procesn historycznego. 

Zdaniem organn socjalistycznego proces hi- 
storyczny dopiero Się zaczyna, a Polska mnsi 
być przygotowana na wszelkić dalsze korse- 
kweneje, na wszelkie dalsze perypetie. Stwier- 
dzająe, że opinia polska jest znacznie dojrzal- 
sza, niż sobie wyobrażają wszyscy panowie dy- 
plomaei, oraz że jest ona poważnie zaniepoko- 
jona i rozumie doskonałe pierwszeństwo wy- 
siiku dla zapewnienia obrony, dziennik socjali- 
styczny pisze: 

„Ien wysiłek wymaga kategorycznie, by Pol- 
Ska wyszła w drodze legalnej, bez wstrząsów, 
poza ramy systemu, by lndowa Siła realna ujaw- 
niona w swobodnym głosowanin wzięła na sie- 

obie w nowym parlamencie I w nowym rządzie 
Dna? bezpośrednią za losy Rzeczy- 

spolitejć, 

` Wardzo znamienny jest głos konserwatywne- 
go „Czasn*. Dziennik ten zachowniąc Swoje 
tradycyjne życzliwe (!) stanowisko „względem* 
ofiejainego kierownictwa naszej polityki zagra- 
nieznej, widzi jednak w dokonanym ostatnio 
ohrocie ~ wydarzeń szereg momentów niepo- 
kojących. Upadek niepodległości Czech jest 
zdauiem pisma konserwatywnego z polskiego 
punktu widzenia zmianą na gorsze. 


„Ani powstanie nowego państwa sło- 
wackiego, ani uzyskanie wspólnej grani- 
cy z Węgrami równoważyć tej zmiany nie 
może”, 

Są to głosy przed zajęciem Słowacji. Przyp. 
Red.) 

Nie mnief znamienne jest stanowisko „Cza- 
Bu“ wobec nowych zadań, które stoją dziś przed 
polityką polską. „Czas“ sądzi, że zarówno ci 
„którzy są n władzy I ponoszą za nią odpo- 
wiedziałność, jak również ei wszyscy, którzy są 
odsunięci od rządn, lecz mają duże wpływy 
| autorytet w społeczeństwie, muszą zrozu- 
mieć, iż poczncie prawdziwej siły dać może 
tylko taka konsolidacja, która nikogo nie wy- 
kineza od pracy, która nie tworzy Żadnych 
szczytów, przywilejów, lecz pozwala wszystkim 
w odpowiednim stosunkn wpływać na losy wy- 
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padków, dzielić odpowiedzialność za losy pań- 
stwa, 

W przeciwieństwie do wymienionych gło- 
sów w pismach zdeeydowanie prorządowyeh 
przeważa czysto informacyjne traktowanie roz- 
grywających się wypadków, przy czym o ile 
wczoraj główny nacisk kładziono na proklamo- 
wanie niepodległości Słowacji, o tyle dziś spe- 
cjalnie entuzjastycznie oświetla się sprawę uzy- 
skania wspólnej granicy z Węgrami. Z próbą 
własnego oświetlenia sytuacji wystąpił jedynie 
„Kurier Poranny“, który po streszczenin wy- 
Padków podkreśla, że Czesi ostatnim swym za- 
chowaniem „wykreślili się sami z szeregn na- 
rodów wolnych, a nawet posiadających tytuł do 
wolności“, 

„Polityka polska obserwować może 
wypadki w Europie środkowej ze spoko- 
jem. Nigdy nie uważała ona systemu 
czesko-słowackiego za trwały. Wytyczny- 
mi jej natomiast na tym terenie jest 
przede wszystkim przez historię i geogra- 
fię dyktowany sojusz z Rumunią, stale 
przez oba kraje pogłębiany i rozwijany, 
a obok niego tradycyjna przyjaźń z Wę- 
grami, która znajdzie umocnienie we 


wspólnej granicy polsko-węgierskiej, a 


ponadto gotowość nawiązania przyjaznej 

współpracy z młodym państwem słowac- 

kim“. 

(„Młode państwo słowackie" — fuż zakoń- 
czyło swój żywot. Przyp. Red. „Piasta“. 

Jak z tego widać, organy prorządowe nle 
dostrzegają żadnych trudności, jakie mogą np- 
wyniknąć dla naszej polityki, jeżeliby Węgry 
oszołomione dotychczasowym powodzeniem 
zecheiały zaktnalizować swe pretensje do Sie- 
dmlogrodu. 

Główuy organ Ozonu „Gazety Polska“ ogra- 
nicza się do wydrukowania na czołowym miej- 
seu oświadczenia, które na wczorajszym posie- 
dzenin koła parlamentarnego Ozonu złożył je- 
go szef. Oświadczenie to jest właściwie powtó- 
rzeniem niedawnych wywodów o polityce za- 
granicznej a w stosunkn do Słowacji zsolidary- 
zowaniem się z poglądami, jakim dal wyraz w 
ubiegłą sobotę minister Beck. Dia całości obra- 
zu dodać należy, że prasa warszawska ani jed- 
nym słowem nie komentuje odroczenia zapo- 
wiadanego na czwartek expose mln. Becka w 
stjmowej komisji spraw zagranicznych, a tylko 
jeden „Kurier Polski* zdobył się na krytycz- 
ną ocenę wczorajszego posiedzenia Senalu, na 
którym miał być rozpatrywany budżet Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 


Praski  Hradczyn. 


10.000 aresztowań 


Prefektura policji w Pradze była pierw- 
szym budynkiem, zajętym przez Niemców, 
wkraczających do stolicy Czech. Niezwło- 
cznie też rozpoczęła swą działalność Gesta- 
po. Aresztowany został korespondent Reu- 
tera, obywatel czeski. Inni dziennikarze o- 
trzymali polecenie zasięgania informacyj je- 


Odpowiedzi redakcii 


dynie u komisarza Rzeszy, a podczas jego 
nieobecności u attache prasowego posel- 
stwa niemieckiego. 

Szef Gestapo natychmiast po przybyelu 
do Pragi miał się wyrazić: „Czeka mas clęż- 
ka robota, gdyż musimy przeprowadzić 10 
tysięcy aresztowań*. 


WP. Stanisław P., pow. Krosno. — Skoro 
Sąd nie orzekł utraty praw publicznych, a prze- 
stępstwo miało charakter polityczny, nie było 
podstawy do pozbawienia wyborcy uprawnień, 
wynikających z ustawy samorządowej, czyli 
prawa wybierania. 

WP. Antoni Iwan, pow. Limanowa. — We- 
dług informacji, uzyskanej przez nas w Syndy- 
kacie Emigracyjnym, wyjazd do Boliwii będzie 
aktualny dopiero gdzieś za pół roku, po prze- 
prowadzeniu w tej sprawie odpowiedniej umo- 
wy. Wiadomości, podane w Radiu i w „Kurier- 
ku“ były nieścisłe i zostały odwołane. Obecnie 
można wyjechać tylko w wypadku, jeśli do- 
stanie się stamtąd zapotrzebowanie. 


WP. Władysław Kuknłka, pow. Przeworsk. 
— Za przesłane wiadomości z gromady dzięku- 
jemy. W sprawie wyjazdu do Boliwii podali- 
śmy wyjaśnienia powyżej. 

„Tomek 100*. — Pieniądze na przesyłkę o- 
trzymaliśmy i przesyłka wysłana. Takie prze- 
stępstwo wyborcze jest występkiem,  zagrożo- 
nym w Kodeksie Karnym karą do 6 lat wię- 
zienia. Wobec tego, że takie przestępstwo prze- 
dawnia się z upływem lat 5, więc dziś już nie 
można robić z tego użytku. j 

WP. Szymon Toboła, pow. Bochnia. — Na- 
desłanych „Dziewięć przykazań kupców pol- 
skich“ nie zamieścimy w naszym piśmie, z 
braku miejsca. Mógłby Pan jednak pisać na 
ten temat do pisma, przeznaczonego dla kup- 
ców wiejskich, p. t. „Kupiec Wiejski“, w War- 
szawie. 

WP. Jan Bajor, pow. Pińczów. — „Piast“ 
zapłacony na cały rok, stale od nas idzie, trze- 
ba reklamować na poczcie, bo tam widocznie 
gdzieś przepada. 

WP. Jan Surowlec, pow. Mielec. — Sprawa 
przesyłki załatwiona w myśl żądania. Cieszy- 
my się, że w Waszej gromadzie tak dobrze jest 
rozwinięta praca organizacyjna, ale żeby to 
więcej takich wsi było, trzeba nad tyu popra- 
cować. Jak u siebie zrobione, trzeba innym 
pomóc. Nie tylko chłop, ale i jego żona i ich 
dzieci powinny należeć do chłopskich organi- 
zacyj. 

WP. Szymon Kliowski, p. Wróblik Szli. =» 


Numer do losowania miał Pan 40681, ale na ten 
numer nie padła żadna wygrana. 


WP. Andrzej Bednarz, pow. Myślenice. — 
Numer Pański był wciągnięty do losowania, ale 
na ten numer nie padła wygrana, dlatego nie 
ma go w wykazie wygranych. 


WP. Karol Czałajda. — Nadesłany wiersz 
„Co mamy robić“, zawierający krótką histo- 
rię chłopów, jest zbyt długi, by go drukować w 
całości i w formie słaby, ale myśli zawiera do- 
bre, np. 

„..„Chłop ma na nas robić, mówili szlachcice, 

Aż Kościuszko wezwał ich pod Racławice, 

Tam się okazało jaki chłop jest zdolny — 

Chociaż był w niewoli. A gdyby był wolny?“ — 

albo 

„Skończyły się czasy, gdy wieś hierną była, 

Dobro Polski w chłopskich dziś rękach spo- 
czywa...* 

WP. Andrzej Woźnica, pow. Myślenice. — 
Miał Pan numer 9030, uie padła żadna wygra- 
na. 

WP. Piotr Sokołowski, 
Sprawa wysyłki gazety załatwiona. 
numer 40837. 


WP. Stanisław Perek, pow. Pińczów. — Go- 
towych instrukcji w sprawie wyborów wójtów 
w tej chwili nie posiadamy. Informujemy, że 
w tej sprawie obowiązuje na naszym terenie 
Rozporządzenie Min. Spr. W. z dnia 1 stycz- 
nia 1934 r. zawierające Regulamin wyborczy 
zarządu gminnego, a więc i wójta. Go najmniej 
1/4 ustawowej liczby radnych może zgłosić 
kandydata na wójta, pisemnie lub ustnie, do 
komisji wyborczej (jedno tyłko nazwisko się 
podaje). Kandydat dołącza deklaracje. Wy- 
branym zostaje, kto otrzymał głosy w liczbie 
przynajmniej połowa, plus jeden ustawowej 
liczby radnych. 

WP. Antoni Adamczyk, pow. Żywiec. — 
Miał Pan numer 37510. 

Ludowcy w Pasiece, pow. Dąbrowa Tarn. — 
Podstawę do protestu macie, i trzeba go zrobić. 
Trzeba jednak prawdę powiedzieć, że zawinił 
tu nie tylko ozonowiec przewodniczący, alę 
winne są też niedopatrzenia członków komisji, 
którzy mogli pana przewodniczącego przypilno« 


p. Tartaków. — 
Miał Pan 


wać i pouczyć o przepisach ustawy., Gdyby ją 
dobrze znali. A to zawsze potrzebne, 

WP. Karol K. pow. Dębica. — Kandydat wy- 
brany na zastępcę radnego, choćby miał wielką 
ilość głosów, nie może być przesunięty na rad- 
nego, bo komisja nie ma takiego prawa zmie- 
niac woli ludności. 

WP. Tomasz Perlak, pow. Łańcut. — Zało- 
żonej Sekcji Kobiet nie trzeba nigdzie zgiaszać, 
tak samo, jak Koła Ludowego, albowiem są to 
stowarzyszenia polityczne, które zgłoszenia do 
władz administracyjnych nie wymagają. 2) 
Kandydat na zastępcę radnego, choćby otrzymał 
więcej głosów, niż kandydaci na radnych, bę: 
dzie tylko zastępcą, bo taka była wola tych, 
którzy głosowali. Komisja nie ma prawa zmie- 
niać woli wyborców, a straszenie przez prze- 
ciwników, że zastępców swoich zrobią radny- 
mi, stanie się prawdą, gdy na to pozwolicie. 

WP. Antoni Sahuda, pow. Wadowice. — 
Dziękujemy za nadesłanie wiadomości o wybo- 
rach gromadzkich w Waszej gromadzie. P. 
Wożźniczka miał numer do losowania 9151. 

WP. Władysław Waląg, pow. Gorlice, ug 
Podstawy do protestn nie macie, skoro nie byk 
ło innych nadużyć przy wyborach. Bo to, że 
przeciwnicy wpisywali na swoich kartkach do 
głosowania na pierwszym miejscu nazwisko ks. 
kan, Kędry, kandydującego z Waszej listy, i w 
ten sposób bałamucili ludzi, że głosowali tymi 
kartkami, nie może być podstawą do protestu. 
Robili to wyborcy, a nie komisja wyborcza. 
Trzeba było z Waszej strony dołożyć starania, 
by ludzi pouczyć o tym, byłby inny wynik wy- 
bórów. 

WP. Stanisław Kraus pow. Nowy Targ. Wy- 
jaśnienie w tej sprawie wysłaliśmy listem, 

WP. Franciszek Mól, pow. Stryj. Nagroda 
wysłana, Prosimy o wyniki ge wyborów gro- 
madzkich z powiatu. 4 

WP. Franciszek Siemfida, pow, Nisko. Mial 
Pan numer do losowania 40733. 

WP. Franciszek Wołkowicz, pow. Gorlice. 
W myśl ustawy z 28 kwłetnia 1938 r. (Dz. U. 
p. 276), opłata stemplowa od pism, stwierdza- 
jących nmowę o nabycie nieruchomości, wy- 
nosi 1%, czyli od 600 zł. — 6 zł., zaś należytość 
notariusza 12—14 zł. (Rozp. Min. Spaw. £ 3 
czerwca 1938 r. o wynagrodzeniu notariuszów). 
Do tego dochodzą jeszcze opłaty za odpisy i 
wnioski do sądu — w każdym razie pobrana 
kwota wydaje się nieco za duża. 


RRezmaitości 


RODZEŃSTWO SJAMSKIE, 


Prasa sowiecka opisuje ciekawy fakt: w Bn- 
charze urodziły się bliźnięta. To oczywiście n'c 
ciekawego, ale bliźnięta zrośnięte z sobą, jak 
sławni bracia sjamscy. Ale pointa tego fenome- 
nn natnry leży w tym, że jedno x hliźniąt jest 
chłopczykiem, a dragie dziewczynką. Są zroś- 
nięci z sobą tyłem, mając wspólną kość krzy- 
żową, poza tym wszystkie części ciała mają 
oddzielne, Lekarze naradzają słę, czyby nie za- 
ryzykować operacji rozcięcia bliźniąt, 


UKŁUCIE PSZCZOŁY LEKARSTWEM. 


Berliński profesor medycyny Walter Ruh- 
mann stwierdził, że zabobon ludowy, jakoby 
ukłucia pszezół leczyły reumatyzm stawowy, 
wcale nie jest zabobonem, ale najczystszą praw- 
dą. Nie po raz plerwszy medycyna ludowa wy- 
przedziła oficjalną medycynę. W Polsce natych- 
miast jedna z fabryk [armacentycznych wypu- 
ściła na rynek jad pszczeli w postaci maści w 
tuhkach tak, że nle trzeba chorych nóg wsadzać 
do ula, jak to należało uczynić według wska- 
zówek medycyny Indowej. 


I DZIECKO MUSI POSTAWIĆ NA SWOTM.. 


.. gdy się wzbrania przed czymś nierozsąd- 
nym, inaczej — może się uprzeć. Jeżeli dziecko 
nie znosi mleka, lub pije go niechętnie, to nie 
jest to bez przyczyny. A nuż mleko zbytnio 
przeciąża żołądek dziecka i powoduje przykre 
do zniesienia uczucie nudności? Ustępuje się 
wtedy dziecku i miesza się mleka z Kawą Sło- 
dową Kneippa, która czyni z mleka napój 
łatwiej strawny, smaczniejszy i bardzo lubiany 
przez dzieci. 


Sprostowanie 


W związku z korespondencją, zamiesz- 
czoną w tygodniku „Piaście* z dnia 5 mar- 
ca 1939 r. nr. 10 na stronie 7-mej, na pod- 
stawie ustawy prasowej proszę o zamiesz- 
czenie następującego sprostowania artyku- 
łu pod tytułem: „Nadużycia wyborcze w 
gromadach. Wybory na Podhalu“. „Groma- 
da Frydman". 


Nie jest prawdą, że prezes S. L. w o- 
statnim dniu reklamacji został skreślony 
ze spisów wyborczych, natomiast prawdą 
jest, że prezes S. L. Jan Prelich był wpisa- 
ny na listach wyborczych, brał udział w 
wyborach, jednak nie kandydował na rad- 
nego. Nie jest prawdą, że sekretarz Koła S. 
L. został skreślony ze spisów wyborczych, 
natomiast prawdą iest że sekretarz Koła 
S. L. Jakub Bednar był wpisany na listach 
wyborczych, kandvdował i został wybrany 
na radnego gromadazkiego. Prawdą jest, że 
I wiceprezes Koła S. L. Andrzej Bryniczka, 
kandydat na radnego, został skreślony ze 
spisów wyborczych z powodu braku oby* 
wałtelstwa polskiego. 


am. Bzęneską, soltys: ” 


Lo zdobyły Niemcy w Czechosłowacji? 


W ciągu 24 godzin niemal bez jednego 
wystrzału zniknęło z mapy Europy pań- 
stwo czechosłowackie. Pociąga to za so- 
bą bardzo duże zmiany w sytuacii gospo- 
darczej Środkowej Europy, a przede 
wszystkim ogromne zwiększenie po- 
tencjału gospodarczego į wojennego Nie. 


Wraz z Morawami i Czechami, a po- 
przednio Sudetami, przeszedł w posiada- 
mie Niemiec prawie cały bogato rozwinię- 
ty przemysł czechosłowacki, bogactwa 
maturalne, żyzne prowincje rolnicze, ko- 
leje wraz z taborem. 

« Rzesza Niemiecka 
gowiększa się o blisko 50.000 kim. kw. 
powierzchni i ok. 7 miln. mieszkańców. 
Jest to kraj o b. wysoko postawionym i 
uprzemysłowionym rolnictwie, oraz licz- 
nych ośrodkach przemysłowych. Bardzo 
rozwinięty jest przede wszystkim prze- 
wyst metalurgiczny | zbrojeniowy. Niem- 
cy zyskały olbrzymią hutę w Witkowi- 
cach tuż przy granicy polskiej wraz z 
resztą zagłębia węglowego ostrawsko- 
karwińskiego, wspaniałe zakłady przemy- 
słu wojennego z fabrykami broni, amuni- 
cji, samolotów i samochodów „Skoda“, 
»Zbrojovka“ i inn. 

Bardzo rowinięty był również prze- 

mys! tekstylny, szklany, cukrowniczy i 
papierniczy. 
_ Jeśli już telegramy nie madążają za 
błyskawicznym rozwojem wydarzeń, tym 
bardziej nie może nadążyć statystyka, 
trudno jest więc dokładnie ocenić najnow- 
szą zdobycz hitleryzmu. 

Według danych statystycznych za rok 
37 handel zagraniczny Czechosłowacji z 
jei 15 milionami ludności niemal dorówny= 
wał handlowi zagranicznemu 35-miliono-= 
wej Polski Plony ważniejszych ziemio- 
płodów wyniosły w r. 1936 15,1 miln, q., 
podczas gdy w Polsce 23,3 miln. q. przy 
powierzchni uprawnej o połowę mniej- 
szej. Produkcja węgla kamiennego wy- 
nosiła w r. 1936 — 12 miln. ton, wegla bru- 
natnego 16 miln. ton, rudy, rudy żel, 1,1 
miln. ton, stali 1,6 miln. ton. Cała ta pro- 
dukcja (po potrąceniu produkcji Zaolzia) 
przypadła obecnie na rzecz Niemiec, bo- 
gacąc jej potencjał gospodarczy. 

Ponadto Niemcy: uzyskały około 13 ty- 
slęcy klm. linii kolejowych i 4 tys. paro- 


wozów, 10 tys. wagonów osobowych, 93 
tys. wagonów towarowych. 

W Banku czechosłowackim znajdowa- 
ło się w 1937 r. złota wartości 481 miln. zł. 
(więcej niż w Banku Polskim) oraz 


znaczna ilość dewiz, m inn. pożyczka an- 
udzielona 
monachij- 


gielska w kwocie 10 män. Ł,, 
Czechosłowacji po rozbiorze 


skim. Był to lip dla Niemiec szczególnie 
pożądany. 

Wreszcie Niemcy zdobyły w Czechach 
cały ich materiał wojenny miłardowej 
wartości, świetną broń, czołgi, amunicję, 
około 2000 samolotów bojowych. Pote- 
ga militarna Niemiec wzrosła ogromnie, 


Wojsko niemieckie zajmuje Pragę 


Podejrzane alarmy 


Niemiecka prasa mnlejszościowa na Śląsku 
pd kilkn dni podnosi alarmy z powodu rzeko- 
mego złego traktowania mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce Oraz przytacza szereg rzekomych 
taktów pobicia członków mniejszości niemiec- 
kiej. Jednocześnie prasa ta kłamliwie twierdzi, 
że na Górnym Śląsku z 20 tys. dzieci niemiec- 
kich zaledwie 8.700 dopuszczonych zostało do 
nauki w szkołach niemieckich, a 11.300, czyli 
około 75 procent, pozbawionych jest nauki w 


jezykn niemieckim. Na terenie Śląska Zaolziań: 
rzekomo cale 


sklego zlikwidowane zostało 


szkolnietwo niemieckie(?), podczas, gdy wiado- 
mą jest rzeczą, że na Zaolziu znajdują się licz- 
ne zakłady naukowe powszechne i Średnie z 
niemieckim językiem nauczania. Podobne 
skargi podnosi mniejszość niemiecka co do 
szkolnietwa niemieckiego w reszcie Polski, 
Nie ma żadnego ccein przeciwstawić Świado- 
mie kłamliwym informacjom niemieckim w 
sprawie szkolnietwa mniejszościowego w Pol- 
sce opłakanego, ba nawet beznadziejnego sta- 


nu szkolnictwa 


lskiego w Niemczech, które 
właściwie tam nie istnieje, Czyniliśmy to już 


* 


klikakrotnie z tym skntkiem, ze Niemcy 08 
swój sposób bagatelizewali nasze słuszne uwa- 


Natomiast stwierdzić należy, że ostatnie 
alarmy niemieckie są co najmniej bardzo po- 
dejrzane, jeżeli się zważy, że Są one bądź co 
bądź w ostatnich miesiącach wstępem do bar- 
dziej bezpośrednich a przy tym nienzasadnio- 
nych akcyj ze strony czy to senatorów-noml- 
natów niemieckieh, ezy też innych czynników 
niemieckich poza granicami naszego państwn. 
Cała ta kampania pachnie grubym szanta- 
żem politycznym, zwłaszcza w obliczu 
tak szumnie przez czynniki niemieckie rekla- 
mowanej polsko-niemieckiej komisji  peroziu- 
miewawczej. 

Czynnikom tym chodzi o nic więcej, jak © 
zyskanie nu czasie, a zarazem o zdobycie argu- 
mentów, które mogłyby przy ewentualnych roz- 
mowach decydująco wpływać na ich wynik. 

Dlatego też w Senacie senatorzy niemieccy, 
nominaci Pana Prezydenta R. P. (w Niemczech 
w Reichstagu nie zasiada ani jeden nominat 
mniejszości narodowej. Przyp. Red.) tak umie- 
jętnie i „odważnie“ wysuwają zarzuty pod ad- 
resem administracji polskiej w sprawie rzek»- 
mego  krzywdzenia mniejszoścj niemieckie, 
podczas gdy w Niemczech Polacy spotykają się 
z traktowaniem, które często Określić można 
jako terror. 

Dlatego też polska młodzież szkolna pod ter- 
rorem hitlerowskim uczęszcza do kilku zaled- 
wie szkół polskich, Brutalnymi metodami gwał- 
ci się w Niemczech wszelkie objawy Życia pol- 
skiego. 

Głos nasz I głos większości narodu polskle- 
go chwilowo jeszcze nie trafia tam, gdzie dojść 
powinien. Dlatego też tym butniej Niemcy 
podnoszą głowę i alarmują obłudnie i kłamii- 
wie szeroką Opinię publiczną oraz zagranicę 
wieściami o rzekomych prześladowaniach niem 
czyzny w Połsce. Wiedzą bowiem, że dzięki 
naszej nadzwyczajnej tolerancji nie na tym nle 
stracą! (—) 

CE E E O 
A gdzie jest tytoń...? 

Pewien drwal z Tennesee posłal przed pię- 
cin laty swego syna do miasta po tytoń. 19- 
letni chłopiec nie wrócił z tej podróży. Ojciec 
sądził, że chłopcn przytrafiło się nieszczęście 
i jnż pogodził się z myślą o utracie syna. 
Przed kilku tygodniami do miejscowości, w 
której pracował drwal, przybył młody czło- 
wiek własną wspaniałą limuzyną. Elegancki 
samochód zatrzymał się przed ubogą chatą 
drwala, który był niezwykle zdziwiony tą wi- 
zytą, 

— Widzę, że ojciec mnie nie poznaje, — 
rozpoczął rozmowę Syn. 

W krótkich urywanych zdaniach opowie- 
dział ojcu o swych przygodach I o tym, jak 
dzięki szezęśliwemu zbiegowi okoliczności zdo- 
łał dorobić się znacznego majątku. Obecnie 
przyjechał by ojca zabrać do siebie. 

— No, dobrze — odparł w końcu nie bar- 
dzo tym wszystkim przejęty staruszek — a 
gdzież jest mój tytoń? 


hRusumięcz Jołba 


lodzie 


© CII 


Sowieść x lat 1932-1936 


/B3) 
|. Gdy ją przeleciał bicz mokry przez 
plecy, krzyknęła i zwróciła się frontem, 
a wtedy drugi bryzg trafił ją prosto w 
wczy, bo okularów nie miała Stała 
{przez moment, jak oślepła, nie widząc 
jmapastnika, który tymczasem sycił się 
jurokami jej ciała, które oblepione 
Bzczelnie przez mokry kostium stały się 
pastwą jego spojrzeń. 

— Panów jednak wpuszczono! 
tryumfował, chwytając ją za łokcie, 
guy usiłowała wytrzeć z wody oczy. 

— Ryś! — szarpnęła się mocno, ob- 
lewając się ponsem. — Nie przebaczę ci 
nigdy! Do śmierci! 

Twarz jej zadrgała do płaczu, jakby 
spotkała ją największa krzywda. Czu- 
ła się obnażoną publicznie i pobitą. 
Wstyd ją zwyciężył przemożnie. 

Wymknęła się wreszcie mu z rąk 
| wydostała na brzeg. Tam już nie my- 
Ślała o plaży, lecz pobiegła wprost ku 
garderobie. 


ł 
Nie 


ĝo Pizy. l vA 
W Pizie lunch i zwiedzanie wieży po- 


rhyłej.. Szlakiem Galileusza i... tury- 


stycznych snobów. ; 

” Powrót przez Lukkę i wędrówka po 
centrum produkcji jedwabiu. Aż do 
znużenia, koniecznie! 

Wieczorem obiad wspólny w pen- 
sjonacie u pana Grūtli przy Viale Ver- 
«li. Po obiedzie kino pod gołym nie- 
hem: cinema in aperto... 


a > WE mA i 


Że się czwartego dnia wyrwał Pro- 
wok z Montecatini, sam dziwił się SO 


(kie. 


i 


-naroli przyprawiło 
Rankiem jeszcze wędrował z En- 


mą Uo groty 3, Maona", gdzie podziwia- 
li stalaktyto-stalagmitowe cuda. Wra- 
cając „na bliższe“ przez jedną z winnic, 
l-żącą na stoku górskim, wycałowali się 
co utraty tchu... à 

A wieczorem byl już Prorok we Flo- 
'encji. 

Odczuł to jako ulgę, bo towarzystwo 
Emmy wbrew intencjom Olgi nie da- 
wało mu naukowej podniety. Nawet 
„zwiedzanie“ razem z nią zabytków by- 
ło raczej „zbijaniem bąków*, niż po- 
ważnym studiowaniem romańskiej kul- 
tury. Dziewczyna przy wszystkich 
swoich zaletach nie miała intelektual- 
nego pogłębienia ani artystycznego wy- 
czucia. (W, odniesieniu do jego zainte- 
resowań była zbyt powierzchowna, a 
przy tym zmagała się wciąż ze swoją 
ku niemu miłością, co tylko budziło w 
nim erotyczne pragnienia, wobec któ- 
ych ona coraz słabszy stawiała opór. 

Najważniejsze zaś było to, że wy- 
teczki z Emmą odbijały się fatalnie na 
ego kieszeni. 

W, pociągu ustalił} preliminarz na 
'esztę pobytu we Włoszech i z przera- 
żeniem stwierdził, że we Florencji wy- 
trzyma zaledwie kilka dni, po których 
będzie musiał już wracać do kraju. 

Gdyby nie Emma, zostałby tydzień 
dłużej. 

Florencja oczarowała go z miejsca 

Jeden Rzym i to nie we wszystkin. 
mógł prześcignąć to miasto. Rzym 
chciwy i zazdrosny, jak w Polsce War 
szawa o Kraków. Florencja — miasto 
Dantego, Petrarki, Boccacia.. miasto 
Michała Anioła, Brunelleschi'ego, Guic- 
ciardinich i Macchiavellów, miasto Me- 
dyceuszów Cosima i Lorenza i... Sava- 
romanistę o praw- 
dziwy zawrót głowy. Nie wiedział, od 


czego zacząć najbardziej powierż.. 
ne oglądanie skarbów florenckich, |. 
jak najwięcej wchłonąć, nie tracąc jed 
nej minuty. 

Już sama wędrówka po ulicach, pla 
cach, mostach i loggiach wśród średnic 
wiecznych i wczesno-odrodzeniowyc 
budowli i posągów dawała nieprzebra 
ne bogactwo wrażeń dla badacza wło- 
skiej kultury. A gdzież był czas na 
wnętrza pałaców i kościołów, na kilka- 
dziesiąt galeryj i muzeów, z których 
główne rywalizować mogły z Luwrem, 
na mnóstwo bibliotek i archiwów — na 
teatry....? 

Już na wstępie przekonał się Pro- 
rok, że na dokładne poznanie zabytków 
Florencji i rok nie wystarczy. Nie mógł 
odżałować, że stracił dotąd tyle bez- 
cennego czasu. Cóż bowiem dała mu 
Padwa w porównaniu z tym, co mu dać 
mogła Florencja? A przy tym Emma.. 
Och, ta Emma, Emma!.. Już gotów 
był widzieć w niej złego ducha. Żało- 
wał mocno, że w pierwszej chwili, po 
zainstalowaniu się w „camera mobilia 
ta" przy via Valfonda, spełnił jej poże 
gnalną prośbę i przesłał jej swój adres 

Pierwszy dzień poświęcił katedrze 
Santa Maria del Fiore i Palazzo Vecchio 
na Piazza della Signoria... 

Zabytki Florencji rzucały most 
nad wiekami. Czas płynął nad nimi, a 
one urągały czasowi. Jakiś prąd wiecz- 
ności czuło się tu, nad Arno. I wiarę, 
'e jest na świecie coś, co nie przemija. 

To samo, silniej może, czułby Pro- 
rok w Rzymie, gdyby spojrzał w płyną 
cą wodę Tybru u stóp zamku świętegc 
Anioła, za którymby majaczył kopułą 
święty Piotr... 

Jakiś majestat i prawdziwa 
kość wcieliły się tutaj i trwają. 


wiel- 


Jakże przyrównać do nich zmory 
dnia codziennego: geniuszów z krajo- 
wego podwórka? 

Przeminą, bo muszą przeminąć, jak 
burza gradowa, i ślad po nich rychło 
się zatrze... 


Prorok zżywał się z Florencją szyb- 
ko, z godziny na godzinę. Pomagała mu 
w tym dość znaczna erudycja historycz= 
na, która pozwalała mu rozumieć za- 
równo zabytki średnioiwecza į renesan- 
su, jak pamiątki z doby napoleońskiej, 
lub pomniki zjednoczenia Włoch, kiedy 
to Florencja była tymczasową stolicą. 

Następne dni podzielił sobie między 
galerie Uffizich i Pittich, które studio- 
wał z całym zapałem przy pomocy ilu- 
strowanego przewodnika, notując przy 
tym obficie własne wrażenia. Wieczory 
spędzał w pięknym „giardino Boboli“, 
by dać odpoczynek oczom, znużonym 
po wielogodzinnym wysiłku. 

Obcowanie z dziełami Raffaela, 130- 
narda da Vinci, Tycjana, Botice!!i'egu i 
szkoły florenckiej, złotnika Celiinicgu, 
rzeźbiarza Canovy, znanego z warszaw” 
skich Łazienek, mistrzów flamandzkich, 
francuskich i tylu, tylu innych wyra- 
wiało Proroka w trans, w którym tracił 
kontakt z rzeczywistością. Miniatury, 
gemmy, reliefy, posągi i sławne płót. 
na, były dla niego poematem który chło- 
nął bez końca. 

Zaszedł jednak wypadek, który cal- 
kiem niespodziewanie przypomniał mu 
ą dniu bieżącym. 

Było to czwariego dnia pobylu we 
tlorencji, gdy już kończyły się środki, 
jakimi dotąd dysponował. Wróciwszy 
do swojej „camery“ przy via Valfonda, 
w przekonaniu, że będzie to ostatni noc- 
leg w tym cudownym mieście, zastał de- 
peszę z Montecatini Terme. 

— Nowy atak! — pomyślał z niechę- 
cią, bo już Emma wywietrzała mu z 
głowy. 

Lecz gdy otworzył blankiet i zapo- 
znał z treścią, doznał jakby olśnienia. 

„Wygraliśmy auto — stop -— odpo- 
wiedz telefonieznie, czy sprzedać je ta- 
niej, by się podzielić wygraną —- stop 
wyjeżdżamy pojutrze — stop emma", 


(Ciąg dalszy nastapiję 
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Przepisy 
o ogrodzeniach 


Poniżej omówimy przepisy o ogrodze- 

alach na terenie gmin wiejskich. Wymienio- 
ue przepisy zawarte są w rozporządzeniu Mi- 
aistra Spraw Wewnętrznych z dnia 16. III. 
1938 r. a sposobie odgradzania posiadłości 
i działek, 
_ W myśl tych przepisów poszczególne po- 
aladłości i działki położone w obrębie osiedli 
(np. na wsi), a także zagrody znajdujące się 
poza obrębem osiedli i mieszczące budynki 
mieszkalne lub gospadarskie (np. na kolo- 
niach), powinny być odgranictone od dróg 
publicznych ogrodzeniem o wysokości conaj- 
mniej 1 m, i co najwyżej 2 m 50 cm. 

Jak z powyższego wynika, istnieje obowlą- 
zek odgraniczenia zagród tylko od dróg pu- 
blicznych, a nie np. od drogi prywatnej lub 
posiadłości sąsiada. Ten sam obowiązek ist- 
nieje w stosunku do działek ziemi (łąki, o- 
grodów, pola uprawnego) położonych w ob- 
rębie osiedli, a więć na wsi i graniczących 
x drogą publiczną. 

Ogrodzenia powinny być wykonane ze 
sztachet metalowych lub drewnianych z slat- 
ki drucianej, z plecionki drewnianej w posta- 
ci barier poziomych z muru wykonanego z 
kamienia naturalnego, łupanego lub obrobio- 
nego po kamieniarsku, z murt tynkowanego, 
wreszcie 2 betonu zacieranego na mokro, 

Zamiast powyższych ogrodzeń, może być 
urządzony żywopłot albo inne założenie o- 
grodnicze. 

Ogrodzenie wykonane w postaci muru z 
cegły, powinno być otynkoryana, przy czym 
można nie tynkować muru, wykonanego 2 
trwałej cegły (wypalomej), lub obłożonego 
kamieniem lub licówką. 

Metalowe części ogrodzenia należy grafi- 
tować lub malować w barwach ciemnych, jak 
kolor grafitu, ciemno-granatowy, ciemno-zie- 
lony itp., ale wtedy tylko, jeżeli te części nie 
są wykonane z metału nierdzewnego, albo ich 
powierzchnie nie są utrwalone przez złocenie 
w ogniu lub w inny odpowiedni sposób. 

W razie użycia drzewa do ogrodzenia, co 
się z reguły stosuje na wsi, drzewo może być 
pozostawione w kolorze naturalnym, albo im- 
pregnowane (przesycane np. karbolineum), 
albo też malowane farbą olejną lub inną 
trwalą bez połysku. 


Omawiane rozporządzenie w § 13 p. 3 wy- 
raźnie postanawia, że do malowania ogro- 
dzeń z drzewa, czyli płotów i parkanów nie 
wolno używać kolorów rażących, a w szcze- 
gólności nie wolno malować ogrodzeń na ko- 
lor czerwony, niebieski, jasno-zielony, jasno- 
żółty i biały. i 

Malowanie zatem płotów, jak to się na 
wsi stale spotyka, wapnem lub białą glinką 
na kolor biały jest przez wyżej wymienione 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych zabronione wyraźnie, a natomiast do- 
zwolone jest pozostawianie płotów z drzewa 
w kolorze naturalnym ($ 13 p. 2), a więc bez 
malowania. Postanowienie to jest całkowicie 
słuszne i celowe, ponieważ płot, pomalowa- 
ny wapnem lub białą glinką, posiada wygląd 
możliwy dla oczu zaledwie kilka lub kilka- 
raście dni, a ściśle mówiąc do najbliższego 
deszczu, po którym odrapane sztachety by- 
najmniej nie czynią dobrego wrażenia. A 
trudno byłoby wymagać — bielenia płotów 
co parę dni. 

Poza tym zabronione jest malowanie pod- 
murówki i innych części murowanych ogro- 
dzenia, wykonanych z kamienia naturalne- 
Bo. 

Przy stosowaniu zabarwienia otynkowa- 
nych części muru, stanowiących ogrodzenie, 
nie wolno malować już otynkowanego murn, 
a tylko należy uprzednio wmieszać farbę do 
zaprawy murarskiej, służącej do otynkowa- 
nia. 

Sposób budowy i wygląd ogrodzeń winien 
być w całym osiedlu jednolity dla ulicy, dro- 
gi lub placu, albo ich części wyraźnie wyod- 
rębnionej z całości. Należy zatem unikać 
pstrokacizny, czyli że sąsiednie ogrodzenia po- 
winny być w przybliżeniu przynajmniej po- 
dobne do siebie, 

Ponadro wszystkie części ogrodzeń pomię- 
dzy posiadłościami, widoczie z dróg publicz- 
nych, powinny być dostosowane pod wzglę- 
dem sposobu wykonania i wygladu do ogro- 
dzeń przy drogach publicznych. 

Terminy wykonania należytych ogrodzeń 
Bą następujące: 

a) w ciągu 3 lat, tj. do dnia 31. II. 1941 
roku powinny być wykonane na wsi 
wszystkie ogrodzenia na postadłościach 
i działkach zabudowanych i niezabu- 
dowanych; 
ogrodzenia wzniesione po dn. i. l. 
1935 r. powinny być dostosowane do 
przepisów powyższych w terminie do 
dn, 51. HI, 1948.8 3 


b) 
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a TTN Ziemia 
Sadzenie winorośli o aoa wocowe 


Miejsce pod uprawę winorośli należy wy- 
brać koniecznie przy murze, ścianie lub par- 
kanie z wystawą południową, południowo- 
zachodnią lub południowo-wschodnią. W 
miejscu sadzenia wybrać ziemię w promieniu 
40 cm na głębokość 50 cm, przy czym od- 
dzieinie odłożyć wierzchnią, ciemniejszą war- 
stwę, a spodnią, jaśniejszą — w ogóle odrzu- 
cić, zastępując ją w równej ilości kompostem 
lub w ostateczności ziemią, zebrańą z po- 
wierzchni sąsiednich grządek. Ziemię należy 
dobrze wymieszać. Przy tym wszystkim tnze- 
ba wziąć pod uwagę, że odległość jednej ro- 
śliny od drugiej powinna wynosić przynaj- 
mniej 1 m. Najbardziej odpowiednią porą do 
sadzenia winorośli jest koniec kwietnia do po- 
łowy maja. Zaraz po otrzymaniu sadzonek 
należy przystąpić do sadzenia, a o ile z ja- 
kich kolwiek powodów musimy sadzenie od- 
łożyć na 1 lub 2 dni, wtedy sadzonki należy 
starannie zadołować w wilgotnym piasku. 
Wskazanym jest na 20 — 24 godzin przed sa- 
dzeniem skrócić trochę Korzenie na 10 — 15 


cm oraz odciąć sam koniec pędu i umieścić 
sadzonkę w wodzie. Przed samym sadzeniem 
namoczyć korzenie w papce z gliny i kro- 
wieńca. W czasie sadzenia uważać koniecz- 
nie, aby rośliny nie wyschły nim zostaną 
przysypane ziemią. Wysadzamy sadzonkę w 
przygotowanym dołku w odiegłości około 20 
cm od muru, rozkładamy starannie korzenie 
na całym kopczyku pulchnej ziemi, usypanej 
na spodzie dołka. Następnie przytrzymując 
sadzonkę ręką, zasypuje się dołek do połowy 
ziemią, mocno ugniatając narzuconą ziemię 
do ułożonych poprzednio korzeni, Teraz na- 
leży dobrze podlać, a po wsiąknięciu wody 
zasypać pozostałą część dołka ziemią, nie 
udeptując jej więcej. Nad sadzonką usypać 
kopczyk ziemi, żeby całkowicie pokryć wysta- 
jacy pęd. 

Dalsze podlewania są zbyteczne. Natomiast 
w ciągu pierwszych kilku tygodni należy u- 
ważać, żeby kopczyk ziemi, pokrywający ro- 
ślinę, był w dobrym stanie. 


Ustawa 


o nadzorze hodowli kóz w województwie śląskim 


Niedawno ukazały się w prasie codzien- 
nej wzmianki na temat uchwalonej na tere- 
nie Województwa Śląskiego, ustawy o nad- 
zorze nad hodowlą kóz. 

Niestety wzmianki te miały charakter 
ironiczny, pozbawiony obiektywizmu i 
traktowały zagadnienie wyłącznie ze śmiesz- 
nej strony. Każdy zdrowo myślący zdaje so- 
bie sprawę, iż ustawa nie jest wszystkim i 
najważniejsze znaczenie będzie dopiero mia- 
ła jej realizacja. Pamiętajmy jednak o tym, 
że wszystkie wysiłki pionierskie bezwzględ- 
nie zasługują, jeżeli nie na poparcie, to przy- 
najmniej na stosunek pełen sympatii i wy- 
rozumiałości. W dziwnie fantastyczny spo- 
sób pojęta ustawa stała się Źródłem nie- 
zdrowej sensacji. Autorom tego stanu Tze“ 
czy nie jest zapewne wiadomo, że na tere: 
nie Górnego Śląska już w czasie zaboru nie- 
mieckiego istniała ustawa, mająca na celu 
racjonalizację hodowli kóz. Okazuje się, że 
nie ma nic nowego pod słońcem. 

Projektodawcom ustawy chodziło 6 to, 
by w możliwie jak najszybszym czasie móc 
zrealizować swoje postulaty. W tym wypad- 
ku pójście po linii najmniejszego oporu sta- 
ło się jedyną racjonalną formą zużytkowa* 
nia własnej energii, przy czym wzorowano 
się na analogicznej ustawie z dnia 15 czerw- 
ca 1936 r. o nadzorze nad hodowlą bydła, 
trzody chlewnej i owiec. 

Na zagadnienie hodowli kóz musimy po- 
patrzeć się z innego punktu widzenia i przy- 
znamy szczerze, jeżeli odrzucimy omawiany 
wyżej moment sensacji, że sprawa jest po- 
ważna i bynajmniej nie śmieszna. 

Koza w warunkach naszej śląskiej rze- 
czywistości, jest dla wielu rodzin robotni- 
czych, bezrobotnych i małorolnych jedyną 
dostarczycielką mleka. Warunki, w jakich 
znajdują się owe rodziny, wykluczają całko- 
wicie możliwość utrzymania krów -— z dru- 
giej zaś strony ludzie ci nie mają absolutnie 
najmniejszych Środków na kupowanie mle- 
ka. Zagadnienie przedstawia się analogicz- 
nie i w innych krajach posiadających silnie 
zaludnione ośrodki przemysłowe. Otóż dzi- 
siaj w wielu z nich, czynniki miarodajne do- 
łożyły wszelkich starań, aby 'w granicach 
możliwości powiększyć ilość mleka zużywa- 
nego przez najbiedniejszych swych obywa- 
teli. Odpowiednio przemyślane i realizowa- 
ne ustawy, stały się punktem wyjścia do 
podniesienia mleczności kóz i im w pierw- 
szym rzędzie należy zawdzięczać otrzymanie 
takich rekordów wydajności, z jakimi spoty- 
kamy się obecnie w Niemczech i Szwajca* 
rii. Znane są bowiem tam wypadki, że są 
kozy, dające powyżej 2.000 kg mleka rocz. 


nie, podczas gdy dotychczasowa przeciętna 
wydajność naszej kozy w Województwie 
Śląskim nie przekracza 400 kg rocznie. Po- 
prawa tego stanu rzeczy jest konieczna i w 
praktyce całkowicie osiągalna, wymaga jed- 
nak wytężonej pracy przynajmniej na prze- 
strzeni 5 — 10 lat. Liczbowo również za- 
gadnienie to przedstawia się niezmiernie po- 
ważnie. Według danych statystycznych na 
terenie Województwa Śląskiego znajduje się 
ponad 60.000 kóz, co stanowi więcej niż po- 
łowę hodowanych krów, dostarczających 
mleka. Gdyby wydajność od każdej sztuki 
podnieść początkowo o 150 kg rocznie, eo 
nawiasem mówiąc jest całkowicie osiągalme, 
otrzymamy roczną nadwyżkę 9.000.000 kg 
mleka o wartości około 1.800.000 zł. rocz- 
nie. Suma ta stanie się niepodzielnie dorob- 
kiem majuboższej ludności śląskiej. Zdaje- 
my sobie doskonałe sprawę, że do osiągnię- 
cia tego celu, nie wystarczy uchwalanie u- 
staw. Ustawy jednak poparte kloświadcze- 
niami naszych zagranicznych sąsiadów, od- 
powiednio zorganizowana praca hodowlano- 
oświatowa wród posiadaczy kóz, nabycie od- 
powiedniego materiału zarodowego, kontrola 
mleczności, pokazy i przetargi kóz oraz zor- 
ganizowanie stacji kopulacyjnych, posiada- 
jących czołowe reproduktory, w stosunkowo 
krótkim czasie, wydadzą pomyślne rezul- 
taty. 

Hodowla kóz zasługuje jeszcze i z tego 
względu na uwagę, że zwierzęta te poza 
większą łatwością utrzymania w porówna- 
niu z krowami odznaczają się większą wy- 
dajnością mleka w stosunku do wielkości i 
wagi ciała. Trzymana w racjonalnych wa- 
runkach krowa, daje bowiem rocznie ilość 
mleka przewyższającą wagowo 8 do 10-cio- 
krotnie wagę jej ciała. Koza natomiast znaj- 
dująca się w analogicznych warunkach po- 
trafi wydać 18 do 20-tu razy więcej mleka 
aniżeli sama waży. 

Hodowla kóz nie jest na Śląsku dotych- 
czas kwestią tak popularną, jakby spodzie- 
wać się należało. Żawiniły tu w równym 
stopniu wrodzony nasz konserwatyzm, ne- 
gatywny stosunek rolników do hodowli kóz 
w ogóle, a nade wszystko bruk uświadomie- 
nia szerszych warstw społeczeństwa. Bądź- 
my jednak optymistami i szczerym entu- 
zjastom i pionierem tej nawej gałęzi krajo- 
wej produkcji hodowlanej, życzmy dobrego 
powodzenia, usuwając jednocześnie im spod 
nóg przeszkody, które rzuca niezrozumienie 
sprawy lub co gorsza niechęci osobiste. 

JAN PASZEK 
prezes Stowarzyszenia Śląskich Hodowców 
Drobnego Inwentarza w Katowicach. 


Praktyczne rady 


— Plamy po kawie znikną po przepraniu w 
zimnej wodzie Z sodą. 

— Plamy krwi na wełnach: zwilźonej tnącz- 
ki pszennej nałożyć na plamę i po wyschnięciu 
dobrze wyszczotkować, 

-— Plamy od tłuszczów na aksamicłe znikają 
po kilkakrotnym nacieraniu flanelową szmat- 
ką namoczoną w terpentynie. 

— Plamy po kawie na delikatnych materiach 
zwilżyć gliceryną i prasować, kładąc materię 
pomiędzy arkusze bibuły. Przedtem jednak u 
sunąć brud czy kurz, aby zapobiec tworzeniu 
się plamistych brzegów. 

— Plamy atramentu na materiałach, cera 
tach i rękach posypać odrobiną kwasu winniku 
i nacierać aż do zaczerwienienią się plamy, po 


czym dobrze płókać. Przedtem jednak wody nie 
używać. 

— Plamy po jodynie zn'kają po zamoczeniu 
w wodzie z siarczanem natronu. 


Karma zielona dla drobiu jest paszą nie- 
zmiernie ważną. Najchętniej spożywana jest 
np. wczesna wiosenna delikatna trawa, zawie- 
rająca dużo cukru i asymilująca z łatwością 
z powietrza dwutlenek węgla. Ta postać cukru 
jest formą niezmiernie strawną. W później- 
szym okresie rośliny zielone wytwarzają więcej 
błonnika i strawność ich się zmniejsza. Wobec 
tego hodowcy amerykańscy koszą wczesną tra- 
wę i zboża, a następnie przechowują je w ma- 
ślance, aby mieć świeżą karmę zieloną dla 
drobin przez cały rok. Skoszone źdźbła muszą 
być zebrane natychmiast, włożone da maślan- 
ki i przechowywane w lodówce, 


By nam drzewa owocowe rodziły obficie 
owocem dorodnym potrzeba je posadzić na 
odpowiedniej glebie. Drzewko zasadzone w 
ziemi nie odpowiadającej jego życiowym wy- 
maganiom, wyrośnie cherlawe i pociechy nam 
nie przyniesie, ani spodziewanych  docho- 
dów. Jakiej więc ziemi wymagają najważmiej- 
sze drzewa owocowe? 

JABŁOŃ. 

Jabłoń najlepiej rośnie na glebach pla- 
szczysto gliniastych lub  gliniasto-piaszczy= 
stych, wilgotnych, na miejscach otwartych I 
przewiewnych. Nie lubi nadmiernej wilgoci 
oraz nadmiernej suszy. Unikać więc gleb tor- 
fowiskowych — zwiędłych nieprzepuszczają: 
cych glin — suchych piasków, źwirowiska itp, 

a GRUSZA. 

Grusza wymaga lepszej gleby aniżełń Ja- 
błoń. Mniej od innych drzew owocowych jest 
grusza wrażliwa na niedostateczną ilość wil- 
goci i nawet suchy klimat więcej jej sprzyja, 
aniżeli wilgotny. Najbardziej odpowiednią 
glebą pod grusze to gieba ciepła, przepusz- 
czalna, łatwo nagrzewając się, dostatecznie 
wilgotna i żyzna. Na glebach ciężkich, zwię- 
dłych lub podmokłych grusza cierpi od 
grzybków, owoce miedojrzewają 1 przemarza. 
Zaznaczyć tutaj należy, że grusza jest bardzo 
wrażliwą na mrozy. — Cierpi od nich w 
dwojaki sposób — wczesne odmiany i deli- 
katniejsze przymarzają od mrozów zimowych 
— a późne odmiany wskutek jesiennego zim- 
na niedostatecznie wykształcają się. Z tego 
wniosek, że grusze należy sadzić tam, gdzie 
jest największy dostęp słońca lub w miej4 
scach zacisznych i ciepłych. - 

ŚLIWY. S 

D ile chodzi o Śliwy, to ze względu na 
owoc mamy różne typy. Pierwszy typ węgier= 
ki, owoc wydłużony i drugi typ lubaszki z 
owocem okrągłym. Do drugiego typu należą: 
damasceny, renklody i mirabele. 

Śliwa posiada płytki system korzeniowy. 
Gleby pod śliwę muszą zawierać: dostateczną 
ilość wilgoci, ażeby mogły zdrowo rosnąć i 
wydawać owoce. Udają się najlepiej na glin- 
kach z domieszką próchnicy z napływów rze. 
cznych, rosną nawet na ciężkich glinach 4 
ziemiach torfiastych. Są bardzo wytrzymała 
na zbytnią wilgoć i nawet czasowy zalew wo- 
dą wcale im nie szkodzi. Ponieważ mają płyt< 
ki system korzeniowy, warstwa dobrej ziemf 
mie potrzebuje być dla nich grubą. 

Znamiennym jest to, że typ węgierki poza 
wilgotna glebą lubi wilgotne powietrze i cie" 
płe — wpływa to bardzo dodatnio na smak 
i dojrzewanie owocu (są słodkie). Śliwami 
można więc obsadzać rowy z wodą, łąki wils 
gotne, brzegi stawów itp. 3 

CZEREŚNIA. s 

Czereśnia wymaga gleby podobnej do gru- 
szy. Ponieważ tak jak grusza głęboko zapu- 
szcza korzenie, więc wymaga gleby głęboka 
przepuszczalnej umiarkowanie wilgotnej, pia- 
szczyslokgliniastej lub piaszczystej z dodat- 
kiem wapna. Nadmiernej wilgoci nie znosł 
jak również gleb zwięzłych, nieprzepuszczal- 
nych i kwaśnych, gdyż łatwo przymarza. 
Sprzyja jej raczej klimat suchy i ciepły. W; 
sadach należy je sadzić od strony południo- 
wej lub wschodniej. Czereśnia nie lubi przy” 
cinania gałęzi, więc nie należy jej odmładzać 
ani prześwietlać tak, jak jabłoń i gruszę. 

WIŚNIA. 

Wiśnia ma wymagania podobne do czereś. 
ni, jest jednak bardziej wytrzymała na suszę. 
W odróżnieniu od czereśni rośnie dobrze na 
ciężkich glinach jak i suchych piaskach. 


Ochrona palików 


Przy zakładaniu sadów popełniany bywa 
często błąd, że wysadza się drzewka albo zus 
pełnie bez palików, ałbo daje się paliki nies 
odpowiednie i w niedostateczny sposób zabeża 
pieczone przed gniciem. Dobry palik odpowia: 
dać powinien następującym wymaganiom: 1) 
musi być prosty, 2) okorowany, 3) gładki, bez 
wystających sęków, 4) gruby, posiadający przys 
najmniej 5 cm. średnicy u góry, 5) dłuższy © 
50—60 cm. od wysokości pnia drzewka, 6) zas 
ciosany u dołu i 7) zabezpieczony w dolnym 
końcu przed gniciem. 

Najprostszym sposobem uchronienia paħ- 
ków przed gniciem jest opalenie ich dolnego 
końca, przy ezym część opalona powinna wy« 
stawać 20—30 cm., ponad powierzchnię ziemi. 
Jeżeli opalenie będzie wykonane niestarannie, 
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albo jeżeli nie opalimy pakika zupełnie, to po 


kilku latach zgnije on przede wszystkim w tym 
miejscu, w którym styka się z powierzchnią 
ziemi. Przyczyna tkwi w tym, że tutaj, przy 
dostępie powietrza i niemal stałej wilgolności 
ziemi, grzyb, niszczący drewno, ma najlepsze 
warunki dla rozwoju. Dolną część palików 
można uodpornić przed zgnieiem także przez 
zanurzenie na 24—36 godzin w 3—5 proc. roz- 
czynie sinego kamienia. Nie zaleca się nato- 
miast stosować karbolineum czy innych środ- 
ków smołowych, kióre w pewnych wypadkach 
mogą szkodliwie oddziaływać na korzenia świe: 
żo posadzonych drzewekę ` 


~ 
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Moi mili ludecz- 


Z cachu otganizacyinego |Cekla Hlebotnica 


Stronnictwa Ludowego 


BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE! 

Dnia 26 bm. odbędzie się w sali Domu Lu- 
owego „Wisla“ przy ul. Radziwiłłowskiej 23 
w Krakowie o godz, 10-tej rano statntowy wal- 
ny cjazd delegatów S. L, powiatu krakowskie- 
go. 

W tym samym dniu f miejscu o godz. 9-ej 
rauo odbędzie się posiedzenie Zarządu Pow. 
8. Lọ, cclem ostatecznego ustalenia porządku 
obrad walnego zjazdu. 

Possezególne Koła S. L. wiuuy nafpóźulej 
fo dnia 24 bm. doręczyć do sekretariatu Za. 
rządu Powiuiowego S. L. w Krakowie, ul. Mały 
Rynek 4, wykaz upoważnionych delegatów. 

Za Zarząd: 
p. o. sekr.: Komasa Tad. prezes: Gajoch Jau 


UWAGA ŻYWIECKIE! 

Dula 2 kwietnia 1939 r. odbędzie się w Żyw- 
eu doroczny statutowy Zjazd Fowiatowy Stron- 
nietwa Ludowego. Pocz. o godz. 10-ej rano, w 
gali p. Tomiaka w Żywcu. Wstęp na saię tylko 
za legitymacjami członkowskimi na rok 1939. 
W programie sprawozdanie z pracy, wybory 
nowych władz powiatowych 1 program pracy. 
Prosimy o przybycie delegatów wszystkich Kół 
Lud. w powiecie. 

Za Zarząd Pow. 8, L.: prezes P. Widuch 


l 


POWIAT DABROWA, 

W Dąbrowie Tarnowskiej w sali „Sokola“ 
31 marca 1939 r, w piątek o gods, 10-tej odbę- 
dzie się zgromadzenie z następ. porządkiem 
obrad: 1) ogólue położenie rolutików w Pań- 
ntwie; 2) stan gospodarczy w powiecie dąbrow 
skim; 3) sprawa zadłnżonych rolników prze- 
vnaczouych do licytacji; 4) emigracja do Nie- 
miee, a upokarzający sposób przeprowadzania 
tak zw. rekrutacji; 5) ustesunkowauie się władz 
do Zarządu okręg. Tow, rolniczego i nowo za- 
łożonej spółdzielni haudlowe( „Rolnik“; 6) spół- 
ki wodne rzek Kisieliuy 1 Brnia; 7) zanieczysz- 
czenie rzek Żabnicy 1 Brnia; 8) protesty wy- 
pia z powodu nadużyć; 9) wnioski 4 rezolu- 
rje. 

Zarząd powiatowy S. L 


BACZNOŚĆ DEĘBICKIE! 

Celem uczczenia rocznicy zjednoczenia Pn- 
ehu ludowego w Polsce, zarząd powiatowy urzą- 
dza dn. 26. III. o godz. 12 w Sali „Sokała* w 
Dębicy 

UROCZYSTY OBCRÓD LUDOWY. 

Program uroczystości zostanie podany na 
miejscu. Koła Ludowe, Sekeje kobiet przyhy- 
wają gremialule wraz z sztandarami, Wstęp za 
okazaniem iegitymacji. 

Tegoż duła o godz. 10,30 odbędzie się w sali 
pSokoła* w Dębicy posiedzeule rarsądu pow. 
i Komisji rewizyjnej. Obecność ezłonków ko- 
Mleczna. Sprawy b. ważne. 

Zarząd Powiatowy S. LL w Dębicy. 


BACZNOŚĆ POWIAT WĄBRZEŹNO! 


Doroczne Walne Zebranie Powiatowe .Stron- 
pictwa Ludowego odbędzie się w płątek, dnia 
24 marca rb. o godzinie 10,30 w Wąbrzeźule na 
Bali p. Kostrzewy przy ulicy Broulsitawa Plerac- 
kiego. 

W zebraniu wiuuł wziąć udział prezesi ł za- 
Fządy Kół Stronulctwa Ludowego s całego po- 
włatu, 

W zehraniu weźmie udziai delegat Naezelne- 
ga Komitetu Wykouawczego z Warszawy, Oraz 
sekretarz Zarządu Wojewódzkiego S$, L, na Po- 
morzu. 

Uprasra się o liczne, punktnalue przybyete. 

Zarząd Powiatowy S. L. w Wąbrzeźnie. 


POW. KRASNYSTAW: W dniu 2 Kwietnia 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Pow. Kom. 
Rewizyjnej i Sądu Partyjnego w domn p. No- 
wackiego Jana na przedmieściu Góry. Początek 
posiedzenia o godz. 1-ej. Udział wymienionych 
obowiązkowy i konieczny. 

Prezes pow. Antoni Marucha, 
m 

POW. BIAŁYSTOK. W dulu 26 marca o go- 
dzinie 1% w Sekretariacie Wojewódzkim przy 
ul. Gen. Dreszera 4, odbędzie się zjazd statuto- 
wy S. L. pow. hlałostockiego, Wszyscy npo- 
ważnieni do brania udziałn w zjeździe, oraz 
wszyscy członkowie powinni przybyć, 

Zarząd Powiatowy S. L. 

POW. PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: Uchwa- 
łą Zarząd Pow. S. L. z dnia 5 lutego zawieszo- 
mo na rok czasu w prawach członka p. I. Bor- 
kowskiego z Daniszewie za ulesolidaryzowanie 
bię z taktyką Stronnictwa Ludowego. 

Zarząd Powiatowy S. L. w Piotrkowie Tryb. 


POW. CZĘSTOCHOWA: W dnła 26 marca 
© godz. 10-ej rano odbędzie się w Sekretariacie 
S. L. w Częstochowie, przy nl. N. M. Panny Nr. 
22 — konferencja Zarządów Kół S. L. pow. 
częstochowskiego, Przybycie obowiązkowe. 
Sprawy ważne | bardzo pilne. 


Sekretarz — B. Żak Prezes — T. Żak 


_ POW. SIERPC: W dolu Z kwietula o godz. 
11-ej odbędzie się w S'erpcu zjazd powiatowy 
Zhiórka w Sekretariacie powiatowym. 

Zarząd Powiatowy S. L. 


POW. MAKÓW MAZOW. W dulu 26 marca 
odbędzie się o godz. 2-ej po poł. w domu p. Ja- 
na Olszewskiego we wsi Kobylinek, gm. Pło. 
niawy — statntowy zjazd pow. S. L. Obecność 
wszystkich statutowo upoważnionych koniecz- 
ha. Wstęp za legitymacjami na r. 1939. 
£ Zarząd Powiatowy S, Le w Mękowie 


kowie! 


Dowiedziałach 
sie wóm od moi 
znómej kamratki 
z Cierlicka na Za- 
olziu, że tam ma- 
jom rasowe kury, 
kiere niesom szu- 
mne wajca. Oneg- 
daj żech sie pu- 
ściła za tymi waj- 
cami na Zaolzie i 
jak żech prziszła 
do Cierlicka, tóż 
mi tam jedyn szy- 
kowny gazdoszek 
rozprowioł © roz- 
tomańtych wie- 
cach. Powiadoł mi 
tyn gazdoszek — 
na wiycie babecz- 
ko, tu sie robi su- 
meryja. Tóż poni- 
kierych porząd- 
r "BRP nych ludzi powy- 
ganiali z naszej Ojczyzny i nie a nic my na 
tym nie zarobili, a raczy na honorze stracili. 
Bo oto w Górnich Toszonowicach w lesie, 
kiery noleży do rodziny Chłumskich, ludzie 
kradnom drzewo jak po farorzu. Jedna baba 
se snodzi cały płot postawiła ze skradzionego 
drzewa. Na dyć to je przeca psio wieczno 
gańba tak ludzi okrodać. Hańdowni tu był 
porządek, a teraz sie tu namnożyło roztąmań- 
tych ozonowych agitatorów, że se ani policy- 
ja z nimi rady dać nimoże. Ci ozoniorze ka- 
zujom nóm cobychmy podpisali jakisi de- 
klaracyje do ozonu, poniikerzy już baji pod- 
pisali tyn papiyr bo se myśleli, że dostanom 
pieniądze, ale pieniędzy żoden nie dowo i tyn 
ozón sie tu jakosi nimoże rozwinóć. 

Jak ech mógła tak ech miłego gazdosz- 
ka pocieszyła i powiedziałach mu, że sie zaś 
to wszystko naprawi, jak jyny nasz kocha- 
ny Tacik z zagranicy powróci — dej Boże 
dej, żeby jak najprędzej powrócił — powiado 
mi tyn gazdoszek, bo za jego panowanio do- 
brze było w Polsce. 

Dostałach wóm też ludeczkowie pismo od 
Ferdy z Trzyńca, kiery mi pisze, cobych sie 
tam przyszła podziwać jak to tam teraz wy- 
glondo. Snadzi sie tam teraz nacisło rozto- 
mańtych pynzyjonistów wojskowych ł nie 
wojskowych, a każdy na rozkoz jakigosi ku- 
motra z Województwio musioł być przyjęty, 
bo mo wielki zasłógi, że wrzeszezoł, niech. 
żyje! Jo tam po niedzieli do tej trzynieckij 
huty zajadym sie podziwać, a jak sie dosku- 
myntnie wszystko dowiym, jaki to je, to 
wóm ludeczkowie o tym napiszym. 

Muszym wóm też ludeczkowie łopowie- 
dzieć jak-w Cieszynie ozonowy szpicbródka 
wyszeł na sprzedaży swoi parceli. Tyn nzo- 
nowy szpicbródka mo parcele - ogródek w 
Cieszynie i chcioł za to zebrać wszystki pi- 
niądze — bo chcioł za jedyn meter kwadra- 
towy aż stopiędziesiąt złocioków. Tyn, co to 
chcioł kupić, nie chcioł być osłym kwadra- 
towym i miłymu szpicbródce parcele przichy- 
nął, Już to tam jest ostatni gazda, co dłógu 
natrzasko, a nie umie sie wyszkrobać jak jest 
spusób. Ale Jónkowi sie zdało, że se pokry- 
je dłógi za przeszłe wybory i jeszcze cosi za- 
robi na prziszłe. Nie wiym czy go tam jesz- 
cze kiedy ludzie bydom wybiyrać, abo raczyj 
Starosta, ale szkoda było takigo złotego 
kszeftu. Wszyscy ozoniorze to już od uro- 
dzynio som tacy mądrzy. 

W dębowej dziedzinie na Cieszyńskim ja- 
kisi szczyrbaty administrator zakazuje chło- 
pom chodzić przez wode po mostkach i 
chce ty mostki pozchybować. Snodzi że tam 
skąd przyszeł tyn mądrala, mostków nie by- 
ło, a chłopi też przez wode chodzili i tóż w 
dębowej dziedzinie też chce taki porządek 
zakludzić. Chłopi powiadajom, że go poni- 
kierzy tytulyrujom administratorym, a on 
sie nie umie z ludźmi ani tak obchodzić jak 
sprowca. Takich ludzi co to chłopów nima- 
jom w poszanowaniu, trzeba zawczasu po- 
słać tam z kąd prziszli, a bedzie spokój. 


aoin 


Spółdzielnia Rolniczo-Handiowa | 


„JEDNOŚĆ” w Krakowie | 


unii. NłefeprnanencEscu 3 


filia w Krakowie, ul. Kamienna 1 (przy nowym Kleparzu) 


poleca na sezon wiosenny: 


Koniczyne czerwoną 


podolską afeztowaną z gwarancią co do czy” 


stości i siły kiełkowania. 


Nasiona traw, strączkowych. warzyw, 


oraz zbóż siewnych. 


Posiąda stale na składzie nawozy sztuczne, 

pasze treściwe, maszyny rolnicze, oraz środki 

chemiczne do opryskiwania drzew. 
ZAKUPUJEMY i WYMIENIAMY ZBOŻE 


przemiałowe, płacąc ceny wg. notowań giełdowych 


WYSYŁAMY BEZPŁATNIE CENNIK ILUSTROWANY. 
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Szanse mocarsiw 


Czy dojdzie do krwawego konfliktu, 
nowej wojny światowej? Głosy pra- 
sy zachodniej są pod tym względem 
podzielone, ale przeważa ton optymi- 
styczny, Od dwóch miesięcy odwróciła 
się karta — i szanse mocarstw demokra- 
tycznych stałe idą w górę. Na tę perspek- 
tywę pokoju składają się, zdaniem an- 
gielskim i francuskim, następujące czyn- 
niki: 

1) Kolosalne zbrojenia Amelii, wywo- 
łujące zdumienie w samej W. Brytanii. 
Tak np. flota powietrza Anglii nie tylko, 
że dorówna w krótkim czasie Niemcom, 
ale znacznie je przewyższy. Na morm 
panuje W. Brytania nałzupełniej bezkon- 
kurencyjnie. 

2) Olbrzymie zbrojenia francuskie. 
Całkowita przewaga floty iranciiskiej na 
Morzu Śródziemnym. 

3) Niepowodzenie planów „osi“ w 
sprawie hiszpańskiej. Niezależnie od ta- 
kiego, czy innego wyniku walk o Madryt 
— interwencja Hiszpanii po stronie „osi“ 
wydaje się już dzisiaj wykłuczoma. Trud- 
mości wewnętrzne i gospodarcze, jakie 
natrafia rząd nowej Hiszpanii wyklucza- 
ją możność czynnego angażowania się w 


demokratycznych 


razie konfliktu europejskiego. Ogromna 
role grają tu również tradycyjne I popu- 
larne w Hiszpanii wpływy angielskie. 

4) Trudność wciągniecia państw śrođ- 
kowo-eunopejskich i bałkańskich w kom- 
binacje mocarstw „osi; 

5) Wreszcie ogromne odroklzenie za- 
równo narodowe, jak i gospodarcze we 
Francji. Nowe ustępstwa ze strony Pa- 
ryża — nieprawdopodobne. W wojnie, któ- 
ra by nadeszła, będą miały państwa osi 
do czynienia z narodem zjednoczonym i 
gotowym do największych poświęceń. 
Zwycięstwo w: takich warunkach, rozbi- 
cie Francji i wojna, koficząca się w cią- 
gu kilku tygodmi — są to kwestie bardzo 
problematyczne. 

Przesłanek, które powinny doprowa- 
dzić do wniosków „pokojowych“ — jest 
dużo. Wojna może zakończyć się dla 
państw totalnych najstraszniejszą kata- 
strofą. Czy jedmak, wobec fatalnego po- 
łożemia wewnętrznego mocarstw  „osi”, 
ucieczka do gry „va banque“ jest mnajzu- 
pełmiej wykluczona? Na to pytanie nikt w 
Europie nie może dać odpowiedzi. 


Pod butem niemieckim 


Rewizje, aresztowania I ueleczka 


Z Pragi i innych miejscowości 


ziem | 


Jak wynika z doniesień prasy nfemiec- 


czesko.morawskich donoszą o masowej | kiej, rewizje te pozostają w związku z 


ucieczce ludności żydowskiej. W panicz”- 
nym lęku o swe życie i mienie ludność ta 
uchodzi z Pragi na prowincję, podczas, 
gdy z prowincji wielu Żydów przybyło do 
Pragi w madziei,-że stąd łatwiej wda im 
się wydostać zagranicę, 

W Brnie. Ołomuńcu i innych miastach 
czesko-morawskich nie można w tych 
dniach dostać ani taksówki, ani samocho- 
du, ani nawet konnego pojazdu. Wszyst- 
kie wolne pojazdy zajęte zostały przez u- 
chodźców zarówno Żydów, jak i Niem- 
ców, którzy nie chcieli „wolności“ nie- 
mieckiej. 

W zajętych miastach czeskiego Śląska, 
w Morawskiej. Ostrawie, Witkowicach i 
inn. trwają od dwóch dni obławy policyj- 
ne.--« Policja niemiecka przeprowadza 
szczegółowe rewizje w dzielnicach ro- 
botniczych, poddając każdy dom gruntow- 
nemu badaniu od poddaszy do piwnic. 


zaburzeniami, jakie miały miejsce na 
krótko przed — oraz w czasie wkracza- 
nia wojsk niemieckich do Morawskiej 
Ostrawy i Witkowie. 

Charakterystyczne są głosy prasy nie- 
mieckiej, która nie mówiąc nic o samych 
zajściach stwierdza, że zarówno w Mo- 
rawskiej Ostrawie jak į Witkowicach pa” 
nuje już obecnie całkowity spokój. 

Na wieść, że wojska miem. wkroczyć 
mają do Brna morawskiego, ludność niem, 
zaczęła gorączkowo przyozdabiać do- 
my chorągwiami. wystawiając jednocze” 
śnie w oknach portrety kanclerza Rzeszy. 
Gdy w brneńskich magazynach zabrakło 
emblematów narodowo-socjalistycznych, 
sprowadzono je pospiesznie z Wiednia 
oraz z Sudetów, wypożyczając je w wie- 
lu wypadkach od lokalnych organizacyj 
narodowo-socjalistycznych. 


już nie mówimy o sukcesach 


Lwowskie „Słowo Narodowe* oświadcza: 

„Każdy Polak rozumie chyba powa- 
gę nowej sytuacji w Europie. Byłoby 
zbrodnią usypiać teraz czujność opinii 
publicznej jakimiś drobnymi „sukcesa- 
mi”, istotnymi lub fikcyjnymi. Nie czas 
na iluzje. Nie czas także na tępienie 
dyskusji publicznej za pomocą konfi- 
skat, jak to stało się z ostatnim naszym 
artykułem wstępnym. Dzisiaj białe pla- 
my wywołują dużo większy niepokój niż 
najbardziej alarmujące artykuły. Naród 
must znać prawdę i musi się „niepokoić“ 
o swą przyszłość, to jest jego obowiązek”. 
Dalej pismo wyraża gorącą sympatię Cze- 

chom i wiarę, że i obecne uieszczęścia prze- 
trwają. 

„Niech pióro dziennikarza będzie wy- 
razicięlem polskiej sympatii dla ciężko 
doświadczonego narodu, niech dla hono- 
ru polskiej publicystyki będzie napisane, 
że polskie sumienie prostestuje przeciw 
krzywdzie i niesprawiedliwości, jakie go 
spotkały. Niech będzie wyrażona, w 
polskim piśmie nadzieja, że wrócą wkrót- 
ce i dla Czechów dni wolności i chwały 


„WESKO* 


nznany 


strzału, 


Cad techniki 
nowoczesnej 


PISTOLET 
kal. 
6 mm. — jest 
przez 
znawców za naj- 
lepszy. Zabezpiecza od mimowolnego 
System belgijski, piękia mił- 
kłowany. Repetuje się przed strzałem, 
antomatycznie wyrznca gilzy. Hnk kolosalmy, wyko- 


i że oba bratnie narody znajdą wreszcie 
wspólną drogę dla swego pochodu dziejo- 
wego“, 


Budowa kanału kamiennego 


Jak wiadomo, w roku bieżącym mają być 
znacznie posunięte naprzód prace przy budo- 
wie Kanału Kamiennego, który stanie się w 
przyszłości wielką arterią wodną dla masowe- 
go przewozu kamienia i in. materiałów ze 
wschodu na zachód Polski, 

W najbliższym czasie kierownictwo budo- 
wy kanału, dokona pierwszych zakupów ma- 
teriałów, które zostaną zużyte przy rozpoczy 
nających się robotach, M. in. zakupiona zostac 
nie większa ilość kłód sosnowych oraz pali 
wpusto wych. 


Niemcy budują spichrze w Rumunii 


Jedna z wielkich firm niemieckich otrzyma- 
ła zamówienie na dostawę maszyn i urządzeń 
elektrycznych dla budowy 29 śpichrzów na te» 
renie Rumunii. Wartość zamówienia wynosił 
5 milionów marek niem, 


NN. 


canm 


Aorman 1007, i 


nanie luksnsowe. Rękojeści wykładane masą bakeli- 


bert“ zł. 3.65. 


tową. Gwarancja fabryczna na 8 lat. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena wraz z futerałem 
zł. 6.75, dwie sztuki 13 zł. Setka naboi system „Flo- 


Pozwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 


na listowne zamówienie. Płaci się przy odbiorze na 


poczcie. 
Warszawa, 


Adres: Wytwórnia automatów „STRZAŁA“, 
Dr. Zamenhofa 12/1. Uwaga: Nasze wyro- 


i | by uznąue są za najlepsze, 
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PODZIAŁ PRACY Do wielkiego sprzątania używajcie 


e 


~ 22 (sk państwo mogli 
w ciągu trzech dni zwie- 


znanych ze swej 


EAR dzić Paryż? 

f ; i % — Ależ — to zupełnie 
3 "8 KA proste! Moja żona zwie- 
dziła sklepy, moja cór- 
ka muzea, a ja lokale roz- 
rywkowel 


D dat wielka 


dobroci wyrobów 


Zakladáw 
Polskiej Sp. Aù. 


Persil 


^ i w Bydgoszery 


PECHOWIEG 

Trzej myśliwi marsyl- 
scy opowiadają sobie © 
swych sukcesach. 

— Ja — zaczyna Ma- 
riusz — upolowałem nie- 
dawno zająca, który wa- 
żył 10 kilo! 

— Phil — woła Oli- p 
wiusz. — Ja ustrzeliłem 
przed paroma dniami za- 
jąca, ważącego 16 kilo! 

— To jeszcze nic — od- 
zywa się Durand. — Ja 
zabiłem wczoraj zająca, 
który po obdarciu ze skó- 
ry ważył równe 20 kilo. 

W tym momencie Ma- 
riusz zaklął dosadnie. 

— Czegoś się tak zde- 
nerwował? — 
przyjaciele. 

— Ro widzicie, ja mam 
takiego pecha, że muszę... 
opowiadać pierwszy... 


J. Il iMi 
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Generalne przedstawicielstwo fabryk 
maszyn rolniczych 


„Unia-Ventzki* $. A.'** Grudziądz 
Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze 
oraz ołyg. części zapasowe. 

„Deering*, Chicago 
Żniwiarki, kosiarki i motory. 


MAK 


pytają 


J. D. Dechentreiter, Bawaria 
Młocarn e z podwójnym czyszczeniem. 
K. O. S. Fabryka Motorów 
Bielsko 
Specjalne motory dia rolnictwa. 


Rolniku jesteś zbyt ubogi abyś kupował nieoryginalne maszyny i części, są one tylko pozornie 
tańsze, a niszczą się dużo wcześniej. 
Wszystkie maszyny i narzędzia posiadamy w naszych składach w Krakowie. 


Dom Handlowy SYPNIEWSKI i JAKUBOWSKI, $j. 7 0. 0. Kraków 


Warszawska 4 - telefon EN3-3BAH 


WIĘKSZE ZŁO 

Pan Andrzej spotyka 
przyjaciela Michała. 

— Wiesz, Michaś, ale 
wczoraj to się zalałem w 
drobną kaszkę! Nie nie 
wiem, co się ze mną dzia- 
ło... Odzyskałem przytom- 
ność dopiero w  komisa 
riacie policji. 

— To miałeś szczęście. 
Ja trafiłem niestety do 
domu! 


BEriĘsODZCiIE 


PISMA LUDO 


miiimmmi pe 


gotowe i na zamówienia 
| Adamaszki, Frendzie, Galony, | 


Maszyny do szycia i haftu 
pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 
Józef Ankudowicz Warszawa, ul. Hoża 34 


skrytka 710 


Ai Ceny fabryczne, taniej niż gqdzieindziej 
= Moine bębenkowa pierwszorzędnego gotunku 

mir)  150.- zł., gabinetowe bębenkowa - 160 zt., 
duże krawieckie 240 zł, Przesyłka na 
koszt firmy. Gwarancja tó-letnia. Na pri- 
wincję wysyłamy za zaliczeniem kolejowym 
po otrzymania 20 zł. zadatku,  Żądać 
katalogów i cenników. 
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Pierwsza w Polsce Fabryka Papy Bitomicznej | Rolorowej 


EMIL KUŻNICKI 


Fabryka Tekiury Dachowej Produktów Chemicznych i Asfaltu S.A, 


w OŚWIĘCIMIU (Małop.) 
Szarfy, Okucia, Gwoździe, 


stale na składzie. 
Ceny najniższe, wykonanie punktualne, 


Zamówienie na prowincję odwrotnie. 


Opisane papy bitumiczne 
nadają się do pokrycia 


poleca swoje specjalne papy bitumiczne: Janów aazel kid o erodza? 


KORIOLIT t. zw. BIAŁA PAPA 
BARWOLIYT koloru ceglastego lub zielonego 
SREBROQLIT z powłoką srebrzystą, 


Próbki, prospekty i oferty bezpłainie. 


ju, nie zawierają smoły, 
są zatem bezwonne i od- 


wracamy uwagę na zarejestr. 
„Koriolit”, „Barwolit”, „Srebro- 
lit“ i na markę ochr. (orzełek). 


znaczają się estetycznym 
wyglądem. 


ZEGAR SZCZĘŚCIA 


Jest to nowy sensacyjny przy- 
rząd astrologiczny! Wskazuje 


BEZPŁATNIE!!! Chcesz się od- 


zwyczaić palenia natychmiast 


automatycznie co, kiedy, i jak 
załatwiać, aby się udało! Wska- 
zuje, kiedy można zdobyć pracę, 
wygrać na loterii, pokonać 
wszelkie przeszkody w życiu, 
zwyciężyć wrogów,  osiągnać 
duże zyski w handlu, zebrać 
wielkie plony na roli, uzyskać 
poparcie 
zdobyć czyjąś miłość, odzyskać 
zaginione luh skradzione rzeczy, 
wygrać proces sądowy. Wskazu- 
je, kiedy można załatwić po- 
myślnie: wszelkie sprawy w 


wpływowych osób, | 


— zastosuj moją metodę, podaj 
datę urodzenia. Adresować: Wo- 
mouth, Kraków, Straszewskiego 
25. 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój o- 
sobisty horoskop — zdobędziesz 
pożądaną miłość. Dobrobyt 
przyniesie Ci szczęśliwy numer 
losu. Nadeślij datę urodzenia. 
Znaczków nie załączaj, Adreso- 
wać: Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25. 


Syndykat Spółdzielni Rolniczych 


Cenirala Handlowa Grztennuiz. Rolmiczyrth 
ODDZIAŁ: CENTRALA: ODDZIAŁ: 

Lwów, Kraszewskiego 1, | Kraków, pl. Szczepański 6, | Katowice, Dyrekcyjna 13, 
telefony: 200-60 1 20-90 telefony: 


104-23, 138-40, 116-10, telefony: 356-41 1 360-1i 


konto P. K. O. nr. 503075 | konto P. K. ©. mr. 404-720 


Dostarcza 


po cenach najniższych za pośrednictwem Spółdzielni 
Kółek Rolniczych i innych Organizacji Roloiczych oraz bezpośrednio: 


Rolniczo - Handlowych, Składnic 


NASIONA: koniczyn, traw krajowych i zagranicznych, buraki i marchwie pastewne, wa 


urzędach państw., instytucjach 
watnych, sprawy sądowe, spadkowe, 


rzywa i nasiona kwiatowe; 


GOSPODARSTWO 28 morgowe, 


wojskowe, policyjne tp. Wszelkie nie- iR, i A ZIEMIOPŁODY: zboża siewne i aprowizacyjne, ziemniaki sadzeniaki, nasiona roślin 
Bo odzenia + życiu wykluczone! Jeśli pszenno-żytnie,  niezadłużone, strączkowych oleistych i przemysłowych; 
nie masz szczęścia, borykasz się cięż- dom murowany koło Bydgosz- NAWOZY SZTUCZNE: tomasynę belgijską (żużle), supertomasynę, superfosfat, nawozy 


ko z losem — a chcesz sobie byt po- 

lepszyć — kup ZEGAR SZCZĘŚCIA! 

On zmieni koleje Twego życia!! ZE- 

GAR SZCZĘŚCIA w precyzyjnym, naukowym wykonaniu 
kosztuje w pięknym futerale z złoceniami wraz z dziełem 
pouczającym tylko zł. 4.75. W tańszym wykonaniu bez fu- 
terału tylko zł. 2.90. Płaci się przy odbiorze, 

Nie zwlekaj więc! Dziś jeszcze zamów Twój ZEGAR 
SZCZĘŚCIA, a dalsze Twoje życie pomyślnie się ułoży. Za 
skutek gwarantujemy! Gdyby Ci ZEGAR nie pomógł, to 
w ciągu 3 miesięcy przyjmujemy go z powrotem i oddamy 
pieniądze. Adresuj:  Astroł. wyd. Nikodem Jakubowicz, 
Warszawa 1, nl. Marlańska 11. 


BETTER maa ZANA AE CERATO ZRT prowincji odwrotnie pocztą. 


azotowe, potasowe i wapno; 


PASZE TREŚCIWE I OBJĘTOŚCIOWE: wagonowo i w mniejszych ilościach; 
MATERIAŁY BUDOWLANE: cement, dachówkę, wapno. blachę i t. PR 
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE — WĘGIEL í KOKS; 

Środki chemiczne dla zwalczania choróh i szkodników roślin marki „Azept". 


Na życzenie służymy cennikami i wyczerpującymi ofertami. 
SPÓŁDZIELNIOM I ORGANIZACJOM ROLNICZYM UDZIELAMY WYSOKIE RABATY. 
Przeprowadzając dostawy zhóż* dla wojska oraz eksportując zagranicę 


Zantcunppunje 
w każdej ilości zboża i wszelkie płody rolne, płacąc 
najwyższe ceny wedle notowań giełdowych. 


w | 


© CENNIK OGŁOSZEŃ: © 
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli sią na 4 szpaity. — 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . „ « » 1.00 zł. Drobne cgioszenia najmniej „ » » +. 3,00 zt. Cała strona 6-szpaltowa po tekście j ( 
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpsit. za | wiersz mm. , 0,25 zł. | Cała strona +szpaltowa w tekście E z z » e . 000,00 zł. Układ tad-laryczny, cyfrowy, kolerowy, na EE ge Ei 
W tekście na str, 4-szpalt. za | wiersz mm. e e « . 0.50 zł Cała strona tytułowa . « « « s « 4 « s es : 900,00 zł | zastrzeżone 50 '/, drożej. 


Ogloszenia ~iko za gotówkę. — Za terminowy druk Administracia mie odpowisds. - Ceny powyższe chowiązują od dmia ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych niurow ogłoszeń 
rabat stosownie : umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100*/, drożej Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nadchodzącej niedzieli. 


czy sprzeda za 5000 zł. inż. Ko- 
złowski — Jarosław, Jagiello- 
nów li. 


WSZYSTKIE książki i czaso- 
pisma sprawnie dostarcza, za- 
kłada, kompletuje biblioteki i 
czytelnie: Księgarnia A. Kraw- 
czyński, Lwów, Rutowskiego 9. 
Katalogi bezpłatnie. Zlecenia z 


